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Obywatele, mieszkańcy Warsza 
wy i całej Polski! 

Naród polski czci dzisiaj uro- 
czyście i radośnie Święto Odro- 
dzenia Rzeczypospolitej, We 
wszystkich zakątkach naszego kra 
ju rozbrzmiewają radosne pieśni, 
wzruszeniem pulsują serca, do- 
stojnie kołyszą się w powietrzu 
hiało-czerwone sztandary. Ale 
cóż jest przyczyną, że miersi nasze 
rozpiera poczucie radosnej du- 
my? Przyczyną tych uczuć są 
WIELKIE . CZYNY . TWÓRCZE, 
które składa dzisiaj w darze Rze- 
czypospolitej lud pracujący. 

Każdy kraj czei swoie Święta 
narodowe w swój sposób. Polski 
lyd pracujący czci j zwycięstwa- 
mi, które osiąga w „odbudowie i 
rozbudowie swojej Ojczyzny, zni 
szczonej barbarzyńsko przez wro 
ga. Nie ma "chyba w. „Polsce dziś 
takiego zakntka, w którym b SA 
pracujacy ħie odnosił mniejsz 
lub większych sukcesów na tym 
szczególnym polu walki. Meldun 
ki o wykonaniu zadań, nadchodzą 
ce ze wszystkich niemal odcinków 
naszego frontu 
brzmią zwycięsko. 

W dniu' dzisiejszego świeta, któ 
re jest równocześnie PIATĄ RO- 
CZNICĄ NARODZIN WŁADZY 
LUDOWEJ W POLSCE — ROCZ 
NICĄ POWSTANIA POLSKIE- 
GO KOMITETU WYZWOLENIA 
NARODOWEGO na pierwszym 
wyzwolonym skrawku ziemi pol- 
skiej — przypadł mi ZASZCZYT 
ZŁOŻENIA NARODOWI. MEL- 
DUNKU O ' PÓMYŚLNYM I 
PRZEDTERMINOWYM WYKO- 
NANIU ODPOWIEDZIALNEGO 
ZADANIA, KTÓRE MA DONIO- 
SŁE ZNACZENIE DLA ODBU- 
DOWY BOHATERSKRIEJ NASZEJ 
STOLICY — WARSZAWY. U- 


KOŃCZONA ZOSTAŁA I ODDA | 


NA DO UŻYTKU LUDNOŚCI 
STOLICY I CAŁEGO KRAJU 
BARDZO WAŻNA ARTERIA KO 
MUNIKACYJNA MIASTA T.ZW. 
„TRASA W—Z'*, 


Wybudowany został i oddany 
do użytku nowy most, który gó- 
ruje bez porównania piekniejszą 
formą konstrukcyjno-architekto- 
niczną i bez porównania większy 
mi walorami użytkowymi nad 
dawnym zniszczonym najstarszym 
mostem Warszawy. Będzie on no 
sił nazwę symbolizującą wieczystą 
więź miedzy ośrodkiem politycz- 
nym. Polski Ludowej a jej ośrod- 
kiem przemysłowym, więź sprzęg 
niętą ofiarnym wkładem pracy 
śląskiero ludu. pracuiącego w od- 
budowę stolicy. Odbudowany zo 
stał i oddany w darze narodowi 
jeden z najstarszych i najpiękniej 
szych pomników zabytkowych 
stolicy — kolumna Zygmunta. Od 
budowane zostały: stare miaste- 
czko Mariensztat, z zachowaniem 
jego swoistej architektury oraz 
szereg pięknych budynków zabyt 
kowych, zniszczonych przez wro- 
ga. Zbudowane zostały od no- 
wa: tunel, ffrowadzące do niego 
wiadukty i schody ruchome, par- 
ki i zieleńce przyłezające do tra- 
sy. Zapoczatkowana została bu- 
dowa nowych osiedli, które wkrót 
ce wane Fred yk miasta le- 


 piekniejszej od . 

Tła to pasi A wielkie zwy 

cięstwo na froncie „walki © od- 

budowę nie tylko now Jh 
i nowej Polski. 

bohaterskiego m iasta, 

nego chlubnie bojowym orderem 


"narodowego, | Y. 


Grunwaldu — mają zasłużone pra 
wo do największej radości i chlu- 
by. Ale wraz z ludnością stoli- 
cy chlubi się tym zwycięstwem 
CAŁY NARÓD POLSKI. Jest to 
jedno z wielu zwycięstw, które 
wzbogacają historię naszego naro 
du, a które zawdzięczamy ujęciu 
władzy i kierownictwa losami 
kraju przez polski lud pracujący. 
Powstanie władzy ludowej w Pol- 
sce wiąże się jak najściślej z wiel 
kim, epokowym zwycięstwem lu- 
du pracującego w skali świato- 
wej — zwycięstwem, które za- 

początkowała Wielka Rewolucja 
Proletariacka w r. 1917 (burzliwe 
owacje na cześć ZSRR). 


Nie byłoby w Polsce wolności 
i niepodległości i nie byłobv w 
Polsce władzy ludowej, gdyby 


zwycięskie: armie ludu pracujace || 


go Zwiazku Socialistycznych - Re- 
bublik Radzieckich nie . rozbiły 
barharzyńskich hord hitlerow= 
skich, depczacych ziemie słowiań 
skie. W dzisiejszej naszej uroczy 
stości bierze udział znakomity do 
ódca odcinka frontu, który 
pierwszy rozpoczął szturm o wy- 
zwolenie naszej stolicy z rąk bi- 
tlerowskich zbrodniarzy przed 
5-c'n lety — MARSZAŁEK BRAT 
NIEGO ZWIAZKU RADZIECKIE 
GO TRODAK NASZ. A DZIŚ SFR 
DECZNY I MIŁY NASZ GOŚĆ. 
KAWALER POLSKIEGO ORDE 
RU KRZYŻA GRUNWALDU t-ej 
KLASY MARSZAŁEK KON- 
STANTY ROKOSSOWSKI. 


To nod jero dowództwem jesz 
cze w sierpniu 1944 roku żołnie- 
rze radzieccy i molscy szturmn- 
wali od strony Pragi przyczółki 
mostu. na którego szczątkach 
wsparła się dzisiejsza Trasa W-7 
To jego Żżołmerze przebywali 
wpław Wisłę. aby przyiść z po- 
moca powstańcom i umierali nod 
mprderczym ogniem armat i ka- 
nahinów niemieckich. 

Zwycięstwo władzy ludowej w 
Polsce przed 5-ciu laty stało się 
możliwe dzięki zwycięstwu ludu 
pracującego, który zbudował no- 
wy ustrój społeczny na poteżnych 
obszarach ZSRR j przyszedł z po 
mocą polskiemu ludowi pracują- 
cemu w jego walce z najeźdźcą 
hitlerowskim i dedał mu sił i wia 
ry w walce z rodzimymi klasami 
pasożytniczymi. Od tei chwili 
polski lud pracujacy odbudewu- 
we formy ustrojowe i społeczno- 
gosnodarcze Polski. Twórcza pra 
ca ludu pracującero stała się od- 
tąd treścią naszych ambicji patrio 
tycznych i źródłem naszej najwyż 
szej radości 

Nie ma dla 
światłych i 


ludzi prostych, 
rozumnych radości 
iększej nad radość ogladania 
własnymi oczami cudów, które 
tworzy nlanowa praca i ofiarny, 
SPOŁECZNY CZYN TWÓRCZY 


LUDU PRACUJACEGO. Patrzy 


my oto w tej chwili stu tysiącami 
oczu na jeden z takich cudów, 
cudów rzeczywistych, a nie urojo 
nych, cudów, które przetrwają 
wieki. Jakże naprawde nrzecud- 
nie piękne i godne podziwu, jest 
dzieło, które widzimy, dzieło któ 


twórcze artysty i Ści- 
w papie rachunek ar- 

hitekta, konstruktora, technika, 
Asakir Ah Jest ono wyrazem 
wielkiej głębokiej idei, która bu 
dziła ofiarność i zapał w setkach 
i tysiacach sere ludzi pracujących 
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swej. Ojczyzny 


j 
ROCZYSTOŚĆ otwarcia trasy W-Z zamieniła się w potężną 
żywiołową manifestację radości mieszkańców stolicy z za- 


kończenia tak wspaniałego fragmentu dz'eła odbudowy War- 


szawy. 


Już od wczesnych godzin porannvch zatzęły ciągnąć tłuhy 


mieszkańców Warszawy 
Rynek Mariensztacki, 


na trasę W-Z. 
Plac Zamkowy, Most Śląsko-Dąbrow 


ski i skarpa wypełnione są w'elotysięcznymi tłumami, wiwa- 


tujacymi na cześć Rządu Tudoweco 
] l 


nczekując w radosnym 


napięcu na przybycie Prezydenta R. P 
O godz. 10 pryvbywa Prezydent RP Bolesław Bierut w 


otoczeniu marsz 


alka sejmu Kowalckjaro, członków Rady Pań- 
stwa, premiera Cvranl'ewicza. wicebremierów 


Minca i Ko- 


rzyckiego. Marszałka Żvmierskiswo oraz przedstawiciela boha- 


terskiej Armii Radzieckiej — Marszałka 


ssowskiego. 


„Konstantego Roko- 


Zebrane tłumy zgotowały długo niemilknacą owację. Pada- 


ja okrzyki 
lissimus Stalin. 
Bie-rut'. 


„Nięch żyje Prezydent B'erut! Niech żyje Genera- 
Zebrane tłumy skandują: 


„Bie-rut, Bie-rut, 


Trybuny Siain zajmuja członkowie Rządu, przedstawi- 
ciele partii politycznych i organizacji społecznych. Z korpu- 


su dynlomatvcznego przyb”li ambasadorowie: 
Czech osłowacji, 
nych AP., Włoch. Rumunii. Turcji 


dzieckieso, W. Brytanii, 


„wie! Finlandii, Hisžnanii 


il Braz il. 


Zwiazku Ra- 
Stanów Zjednoczo- 
oraz Jugosławii. + Posło- 
Danii Iranu, Argentyny=" 


"Szwecji, Belgii. . Meksyku, oraz przedstawie el nolityczny Aus v 


“trii. Charzes d aftaites:: i Chino 
Enae 


obevčh. 


Wesieri Egiptu, ‚Szwajrtarii, 
„byli również attaches wojskowi, 


Albanii, * Tzrąrt: == Norwesfiz” 
Bułearii. Holandii. Przy= 
morscy i lotniczy państw 


Na trybunie zajęli miejsca także delegaci związków zawo- 
dowych Chin Ludowych, Komunistveznei Partii Węgier. przed 


stawiciele klasy robotniczej Fin landii, 


wacji. 
Uroczystość rozpoczyna się. 


Rumunii 4 Czechosło- 


Gospodarz miasta — prezydent Tołwiński witą Prezydenta l 
RP: Bolesława „Bieruta, dostojników państwowych oraz przy- 


byłvch kości, 


Wśród ożywi onej-owacji zeb ranych tłumów Prezydent RR 


wygłasza przemówienie. 


AZ O, 0 CE E a e a 


na trasie i jest wynikiem ciężkiej 
ale wytrwałej pracy tych ludzi, 
pobudzanych do wysiłku WIEL- 
KA IDEĄ. Jest to dzieło zroszo 
ne kronlistym ludzkim potem i 
przesisknięte najserdeczniejszym 
ludzkim uczuciem. Natchnienie 
twórcze zredzone z wielkiej idei 
społecznej jest jstotnym źródłem 
piękna, które mieści w sobie każ 
dy wielki czyn społeczny. Takim 
potężnym czynem społecznym 
jest odbudowa zniszczonej naszej 
stolicy, Za postępami w tej odbu- 
dowie śledzą ze wzruszeniem mi- 
liony ludzi w Polsce, interesują 
się nimi zaprzyjaźnione z nami na 
rody „wedlug osiągnięć w tej dzie 
dzinie oceniają nas wszyscy. Od- 
budowa Warszawy stała się dla 
wielu ludzi sprawdzianem tego, 
jakie wyniki przynosi narodowi 
gospodarka planowa, czy jest ona 
wyższą i lepszą formą od poprze- 
dniej gospodarki kapitalistycznej. 

W pracy nad cdbudową stolicy 
uczestniczy młodzież od najmłod 
szych lat, kobiety, mężczyźni, lu- 
dzie w starszym wieku. Ze wszyst 
kich miejsc w Polsce płyną ofiar- 
ne datki na odbudowę stolicy. 
Udział w tej odbudowie staje się 
szlachetną ambicją i chlubą nie 
tylko każdego świadomego oby- 
wateła, ale į każdego polskiego 
dziecka. Udział w odbudowie 
Warszawy przekształca ludzi i bu 
dzi w nich pragnienie WIELKICH 
CZYNÓW. 

Budowa Trasy W-Z wychowała 
wśród zespołów budowłanych no 
we pokolenie patriotów, którzy 
dają niezrównane przykłady 0o- 
fiarnego wysiłku i *ehaferstwa 
pracy. (okrzyki: niech żyją, — o- 
klaski), 


Otwierając dziś i oddajae de ti- 
żytku społeczeństwa 


pałckieran, 


wspaniałą Trasę W-Z, LIG. 
wiam jak najserdeczniej wszyst- 
kich budowniczych naszej stolicy 
— architektów, inżynierów, tech 
ników i kierowników poszczegól- 
nych odcinków budowy, wieloty- 
sięczną rzeszę pracowników bu- 
dowłanych. 

CAŁY NARÓD POLSKI ŚLE 
DZIŚ WYRAZY NAJGORĘT- 


SZYCH SWYCH UCZUĆ PRZO-|, 


DOWNIKOM PRACY, PATRIO- 
TOM I BUDOWNICZYM POLSKI 
LUDOWEJ I ŻYCZY IM NO- 
WYCH JESZCZE WSPANIAL- 
SZYCH OSIĄGNIĘĆ (długotrwa 
ła owacją na cześć przodowników 


pracy). 
Obywatele! 
CZCIĄ, WDZIĘCZNOŚCIĄ 1 


NAJWYŻSZYM UZNANIEM 0- 
TOCZMY IMIONA TYCH RỌ- 
DAKÓW NASZYCH, KTÓRZY 
PRZODUJĄ W PRACY NAD BU 
DOWĄ NOWEGO LEPSZEGO 
ŻYCIA, KTÓRZY SWYM CO- 
DZIENNYM OTIARNYM WYSIŁ 
KIEM I TALENTEM TWÓR- 
CZYM DŹWIGAJĄ WZWYŻ NA 
SZĄ OJCZYZNĘ I POMNAŻAJĄ 
JEJ SIŁY. WSTĘPUJMY W ICH 
ŚLADY, UGZMY SIĘ ICH WY- 
TRWAŁOŚCI) BIERZMY UDZIAŁ 
W ICH SZLACHETNEJ RYWA- 
ILAZACJI! WZBOGACAJMY 
WSPÓLNYM TRUDEM TĘ WSPA 
NIAŁĄ BUDOWĘ, JAKĄ JEST 
WYRASTAJĄCA Z POPIOŁÓW 
NASZA BOHATERSKA STOLI- 
CA! UCZYŃMY WSZYSTKO, 
CO LEŻY W NASZEJ MOCY, 
ABY POLSKĘ LUDOWĄ PRZE- 
KSZTAŁCIĆ W KRAJ SZCZĘ- 
ŚLIWY, W KRAJ SPRAWIEDLI 
WOŚCI, DOBROBYTU I PIĘK- 
NA (zebrane tłumy skanduija Bije- 
rut, Bie-rut, dłarotrwała owacjia). 


| Korpus dyplomaiyczny 
składa życzenia w Belwederze 
W dniu Święta Narodowego o godz. 
9 rano członkowie korpusu dyplomaty- 
'cznego złożyli swe podpisy na arkuszu 
wyłożonym w Sali Pompeiańskiej Belwederu 


| 


i Jej Stolicy 


Olbrzymie tlumy witają owacyjnie przermówiemia Prezydenta RP Bo'esiawa B'eruta, 
Marszałka ZSRR — Rokossowskiego i Marszałka Polski — Żymiersk ego 


podczas uroczystego otwarcia trasy W=Ż w Warszawie 


Przemów ente Marszaika ZSRR 
Konstantezo Roxossowskiego 


Z kolei przemawia 
marszałek Związku Radzieck c- 
go Konstanty  Rokossowski wi- 
tając w imieniu Armii Radziec- 
kiej lud Warszawy i jej budów- 


'niczych 

Panie  Prez*donrie! Drod>v 
Przyjaciele! Robatricy! Puste. 
pracy nmysłowei! Ohvywrtele War 
„szawy! 


W dzi-iefszym  historvcznvm 
dniu. w dnitr"5-ej rocznicy Odro- 
Hzenia Polski. my. radzieccy żoł- 

jerze, przesyłamy serdeczne ha- 
fee pozdrowienia całemnu ludn- 


i pracniącemu Polski (oklaski). 


|Dzóś żołnierze radziecev i i eałv na 


Fód radziecki ciesza sie z Wami 
z sukcesów, asisemiętych w budo- 
wia nowej Polski. 

Gdv ną zachodzie sytuacja go- 
snodarcza. nogarsza się z dnia na 
dzień i zbł'zża sie nowv krvzvs 
ekonomiczny w Związku: Ra- 
dzieckim i w krajach demokracji 
ludowej wre twórcza praca, roz- 
wija się w szybkim tempie rosno 
darka narodowa kultura. oświafa, 
ochrona zdrowia. podnosi się sta 
le stona życiowa ludzi pracy. 

Widać to szczególnie wvraźnie 
na przykładzie bohaterskiej pra- 


|cy narodu polskieso przy odbudo 


wie Warszawv. Na przekór wro 
gom, ku radości narodu — dźwi 
ga się Warszawa ze zsliszcz, staje 
się kwitnaca i wspaniałą. stolicą 
Polski Ludowej. 

Faktem jest, że krew vrzelana 
przez żołnierzy radzieckich i naj 
lepszych synów narodu polskieto 
nie poszła na marne że przynio- 
sła owoce. Sukcesy narodu pol- 
skiego przy budowie nowego ży- 
cia gospodarczego i kulturalnego 
— jeszcze raz dowiodłv. do ja- 
kich wielkich czynów zdolny fest 
lud pracujący, wyzwolony spod 
władzy kapitalistów i obszarni- 
ków, snhod ucisku zagranicznych 
imperialistów. 

Wasze sukcesy są owocem no- 
wego ustroju, ustroju demokracji 
ludowej, płodem twórczych wv- 
siłków robotników, chłopów i in- 
teligencji pracującej. Sukcesy 
te były możliwe do  osiąsniecja 
dzięki zrealizowaniu wielkiej 
przyjaźni między naszymi naro- 
dami, dzięki bratniej pomocy, któ 
rą Związek Radziecki rekazał Pol 
sce przy wyzwoleniu od zaborców 
niemieckich i którą stale okazuje 
Polsce w, latach budownictwa po 
kojowego. (Długotrwałe owacje na 
cześć przyjaźni polsko-radzieckiej. 
Okrzyki: Niech żyje Generalissi- 
mus Stalin!). 

Sojusz i przyjażń miedzy Związ 
kiem Radzieckim a Polską posia- 
da szczególny charakter, zasadni- 
czo różniący się od rozmaitych 
tzw. „sojuszów“ "w obozie impe- 
rialistycznym. Sojusz nasz jest 
sojuszem państw, w których wła- 
dza znajduje się w rękach ludu 
pracującego. Wyraża on zasadni 
cze interesy naszych narodów. 
Dlatego też sojusz nasz i przy- 
jażń nasza ugruntowane są na za 


kanifalstycznym, Tam układy są 
zawierane przez rządy, wyraża= 


demokracji i socjalizmu, na 


po polskuysadach bratniej pomocy wzajem- 


inaj oraz wzajemnego poszanowa- 
nia wolności i niepodległości na- 
rodów. Na tym polega siła i nie- 
złomność naszej przyjaźni. (Dlugo 
niemilknące oklągki). 

Na zupełnie innych zasadach 
nyi erają się „sojusze“ w świecie 


jace interesy garstki monopoli- 
stów — wbrew woli i wbrew in- 
teresom narodu: Takim na przy 
kład jest azresywny pakt północ-. 
no-atlantycki, przeciwko któreniu: 
występują wszystkie narody. 

W świecie kapitalistycznym pa, 


nuje wilcze prawo, dające silne- 


mu władzę nad słabym. Tam sil- 
ny drapieżca impsrialistyczny, wy 
korzystując stosunki sojusznicze, 
stara się wszelkimi sposobami o- 
słabić i ujarzmie swych partne- 
rów, likwidując ich niezależność 
gosbodarczą, polityczną i narodo- 
wą. 

Oto dlaczego UJARZMIONE 
NARODY ŚWIATA KAPITALI- 
STYCZNEGO KIERUJĄ SWE 
OCZY I ZWRACAJĄ SWE NA= 
DZIEJE KU ZWIĄZKOWI RA- 
DZIECKIEMU I KRAJOM DEMO 
KRACJI LUDOWEJ. Jedynie o- 


którego czele kroczy Związek Ra 
dziecki, stoi ną straży pokoju i 
suwerenności narodów wielkich i 
małych. 

Niech szaleją imperialistyczni 
podżegacze do nowej wojny. Ich 
szaleńcze pomysły skazane są na 
takie samo bankructwo, jakie 
spotkało szaleńcze plany Hitlera 
panowania nad światem. 

Potęga obozu demokratycznego 
zależna jest od jedności krajów 
demokracji ludowej i Związku Ra 
dzieckiego, od jedności sił demo- 
kracji i pokoju na całym świecie. 
I dopóki ta jedność istnieje i 
wzmacnia się — jesteśmy niezwy 
ciężeni! (Burzliwe oklaski). 

Niech żyje i krzepnie front na- 
rodów w walce o pokój, demokra 
cję i socjalizm! 

Niech żyje i wzmacnia się przy 
jaźń polsko-radziecka — szczęś- 
cie i radość naszych narodów! 

Niech krzepnie i niech rozkwita 
nowa demokratyczna Polska, idą- 
ca pewnym krokiem ku socjaliz= 
mowi! 


Niech żyje bratni naród polski 
i jego wódz, Prezydent Bolesław 
Bierut! 


Niech żyje wielki Zwiazek Ra 
dziecki. ostoja demokracji i po- 
koju, ojczyzna ludzi pracy wszyst 
kich krajów! 


Niech żyje najlepszy przyjaciel 
narodu polskiego, wódz mas pra- 
cuircych całego Świata, Józef Sta 
lin! 

(Wiwaty na cześć braterstwa 
polsko-radzieckiego i wodza mię- 
dzynarodowego proletariatu — Ge 
neralisstmusa Stalina.. Wieloty= 
sięczne tłumy skandują  Sta-lin, 
Sta-lin). 


Trasa W-Z otwarta! 


Krótkie żołnierskie przemówie 
nie marszałka Rokossowskiego wi 
tane jest przez zebranych burzą 
oklasków. Publiczność wiwatuje 
ną cześć genialnego wodza mie- 
dzynarodowego proletariatu — Ge 
neralissimusa Stalina, na cześć 
braterstwa _ polsko-radz'eckiego, 
na cześć marszałka Rokossowskie 
go — oswobodziciela Stolicy. 

I znowu w górę biją skandowa 
ne przez tysiące ludzi słowa „Sta- 
lin, Sta-lin, Sta-lin*. 


7 kolei nrzemawia marezatst 


Polski Żymierski, który w imie- 
niu Wojska Polskiego, z radością 
i dumą wita i pozdrawia bohater- 
skich robotników trasy W-Z. 


Teraz padają okrzyki na cześć 
odrodzoneco Wojska Polskiego, na 
cześć bohaterskiej Armii Radziec 
kiej, wyzwolicielki narodu polskie 
w, enod jarzma hitlerowskiej nie 
wo 

Osłatni przemawia przewodni- 
SEA z Zarządu Głównego ZMP 
— atwin. 

alenfęyerie na str. 2-cj) 
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Siostry i bracia Polacy! 

Świętimy dziś radośnie Święto 
Odrodzenia Polski — ,5- lecie 
wskrzeszenia Rzeczypospolitej. 
Jest to dzień najgorętszych uczuć 
i najserdeczniejszych myśli, któ- 
re poświęcamy swej umiłowanej 
Ojczyźnie, 

Przez długie wieki pamiętać bę 
dzie naród polski o latach cier- 
pień i trudach walki z dzikimi 
hordami najeźdźców niemieckich. 
Z najgłębszą czeją wspominamy 0 
siostrach i braciach, którzy pole- 
gli. Ale z dumą i chwałą mówić 
będą matki dzieciem i pokolenia 
pokclen om, że zwyciężyła praw- 
da i sprawiedliwość. 

Z MORZA łez i krw’, z ponu- 

rych odmętów zbrodni i 
gwaltów hitlerowskich, z nieugię 
tej walki ludu pracującego pow- 
stała do życia Polska, wyzwolo- 
na zwycięskim orężem Armii Ra 
dzieckiej i ofiarnym czynem żoł- 
nierza polskiego. 

Minęło 5 lat od chwili, gdy na 
zemi polskiej — po raz pierwszy 
w dziejach narodu powstała 
władza ludu pracującego. 

Przetiwstawiali się jej zaciekie 
ci, którzy nie chcą Polski bez 
przywilejów dla obszarników, nie 
chcą Polski, która nie jest żero- 
wiskiem dla rodzimych i obcych 
kapitalistów i spekulantów. Ale 
zwyc'ężyła prawda i sprawiedli- 
wość, o którą walczył polski lud 
pracujący. 

Byli ludzie, którży wątpili wó- 
wczas o trwałości wladzy ludo- 
wej. Ale któż wątpić może dziś — 
po pieciu latach naszych osiąg- 
nięć, że władza ludowa jest nie- 
zwyciężona, że jest ona potężnym 
źródłem siły i wzrostu Rzeczypo- 
spolitej? 

„Oto wróg pozostawił nam zni- 
szczena, jakich nie znała historia. 
A przecież — jakże szybko dźwi 
ga się z tych ruin Polska w opar 
ciu o władzę ludową. Nie widzą 
tego tylko ci, których zaślepia 
skryta pogarda dla ludu i niewia 
"ra w siły twórcze mas pracują- 


cych. 

Wróg zamienił stolicę Polski i 
szereg miast w zwaliska gruzów. 
„A przecież jakże szybko wyrasta 
ze zgliszcz nowa Warszawa, jak 


|, dźwigają się z ruin prastare mia- 


sta polskie — Wrocław i Gdańsk, 
jak ożyły porty polskie, jak w 
tysiącach zniszczonych fabryk ki 
pi już praca, biją młoty, warczą 
maszyny. Któż nie widzi jak w 
tysiącach spalonych wsi polskich 
rodzi się nowe życie, jak pod sta 
re strzechy chłopskie wkracza 
nowa kultura i nowe tempo pra- 
cy, jak na polach dawniej pań- 
skich wyrastają chłopskie plony, 
z roku na rok obfitsze. Któż ne 
w'dzi, że raród nasz żyje z każ- 
dym rokiem lepiej, że coraz wię 
1 WY żywności, ubrań, obu- 
, że spada śmierielność, że 
krzepnie zdrowie narodu. 

Któż nie widzi, że nie tylkę od 
budowuje się, ałe i rozbudowuje 
się coraz szybciej, coraz piękniej, 
coraz lepiej i zapobiegliwiej naj- 
milsza nasza Ojczyzna! 

Nigdy robotnik polski nie pra- 
cował z takim oddaniem i zapa- 
~ łem, jak pracuje obecnie, wiedząc, 

że pracuje dla siebie i swego na 

rodu. Nie dla pasożytów i nie dla 
obcych wysila się dziś myśl inży- 

niera, konstruktora, wynalazcy i 

przodownika pracy, walczącego 0 

nowe osiągnięcia w wydajności 

załogi robotniczej, Lekarz, arty- 
sta, literat, badacz naukowy, ar- 

chitekt, nauczyciel, pracownik u- 

mysłowy — wiedzą, że wysiłek 

ich cenią dziś miliony ludzi pra- 
cy, którym on ohecnie służy. 

GEA władzy ludowej wyra- 

sta właśnie z zespolenia i 
jedności wszystkich ludzi pracy. 

Wojna ji okupacja niemiecka 
powiększyły jeszcze wielow'eko- 
wą niedolę wsi polskiej. Ileż go- 
spodarstw chłopskich było bez ko 
nia, bez krowy, bez narzędzi rol- 
n'czych! 

Dawniej setki tysięcy takich 
najbiedniejszych chłopów musia- 
ło emigrować z kraju, aby szukać 
pracy i chleba na obczyźnie. Dziś 
obca jest chłopu polskiemu myśl 
o tułaczce, bo z ufnością patrzy w 
przyszłość. 

Władza ludowa troszczy się o 
to, aby chłop biedny i średniorol 
ny otrzymał pomoc w swej potrze 
bie i pomoc ta z roku na rok bę- 
dz'e się zwiększać. 

Mimo zniszczeń chłop polski 
zbiera już dziś ze swych pół plon 
obfitszy, niż przed wojną. Prze- 
mysł dostarcza rolnictwu z każ- 
dym rok' em coraz więcej narzę- 
dzi, maszyn i nawozów. Władza 
ludowa uczyni wszystko, by chłop 
polski otrzymywał nie "(4 ob- 
fitsze plony ze swych pól, ale by 
przez znaczne wzmożenie 


r 


wli gospodarstwo biednego j śred 
niego chłopa stało się wydatniej- 
sze. 

Nie ulega także wątpliwości, 
że władza ludowa zatroszczy się 
:0 to, aby z czasem ne było w Pol 
sce gospodarstw chłopskich bez 
krów, bez inwentarza, aby każ- 
dy chłop mógł coraz wydajniej, 


rezydenta 


w dmia Swieta 


WĄ ROBOTNIKÓW, CHŁOPÓW 
I INTELIGENCJI PRACUJĄCEJ 
UDOSTĘPNIMY MILIONOM LU- 
DZI ŚWIATŁO ELEKTRYCZNE, 
KSIĄŻKĘ, RADIO, TELEFON, 
KINO 
ANALFABETYZM, ZAPEWNI- 
MY LUDZIOM PRACY LEPSZĄ 
OPIEKĘ LEKARSKĄ, UZDRO- 


z coraz większą dla siebie korzyć WISKA i WCZASY, ZWALCZAĆ 


cią pracować na roli. 


JUŻ DZIŚ WŁADZA LUDOWA BY I PRZEDŁUŻYMY 
ROLNIKOWI | LUDZKIE, UCZYNIMY JE LEP- 


ZABEZPIECZA 


t 


BĘDZIEMY WSZELKIE CHORO- 
ZYCIE 


STAŁOŚĆ CEN NA JEGO PRO-| SZYM i SZCZĄŚLIWSZYM. 


DUKTY, co ma wielkie znaczenie 
zwłaszcza 
spadku cen na rynkach świato- 
wych. Chłop polski może dziś ze 
spokojem i otuchą spoglądać w 
przyszłość, gdyż przy władzy lu- 
dowej nie grozi mu ruina wsku- 
tek gwałtownych wahań cen, nie 
straszne mu są kryzysy kapitali- 
styczne. a rozwój spółdzielczości 


Cóż potrzeba, aby plan ten urze 


w okresie wielkiego, czywistnić? 


POTRZEBNY JEST TRWARY 
POKÓJ W STOSUNKACH vin- 
DZYNARODOWYCH. _ 

Zabezpieczeniem naszej niepo- 
dległości i pokoju międzynarodo- 
wego, zahezpieczeniem naszych 
granie i cbrona ich przed zakusa- 
mi niemieckich wichrzycieli i ich 


w dziedzinie znopatrzenia, zbytu| popleczników — jest bratni so- 
i produkcii przyczyniać się będzie | jusz i przyjaźń serdeczna naszego 


do wzrostu zamożności i kultury Narodu z narodami 
WSPÓLNA TROSKA | Związku 


rolnictwa. 


, wielkiego 
Socialistycznych Ropu- 


O WSPÓLNĘKĘ POTRZEBY WSZY, blik Radzieckich oraz z krajami 


STKICH LUDZI PRACY — OTO 
PRAWO NAJWYŻSZE, 
WPROWADZIŁA 
WŁADZA LUDOWA. 


To zaślepieni nienawiścią | 


zacofańcy i zaprzedani bał- 
wochwalcy imperializmu nie chcą 
widzieć, że odrodzona Ojczyzna 
nasza stała się dziś najdroższym 
skarbem i największą chlubą pol- 
skiego ludu pracującego, który w 
niej gospodarzy, który ją buduje, 
który ją ożywia swą pracą twór- 
czą, swym gorącym poświęceniem 
swą serdeczną troską i miłością. 
TA PRACA, TE UCZUCIA, TA 
TROSKA LUDU PRACUJĄCEGO 
ZDOLNE SĄ  PRZEOBRAZIĆ 
POLSKĘ W KRAJ PRZEPIĘKNY 
I WSPANIAŁY, POZODUJĄCY 
I ZAMOŻNY — W KRAJ, WNO- 
SZĄCY CENNE ZDOBYCZE PRA 
CY, NAUKI, KULTURY, WNO- 
SZĄCY WŁASNY SWÓJ DORO- 
BEK W WIELKA SKARBNICĘ 


/POSTĘPU: „OGÓLNOŁUDZKIE- 


GO. 

Jesteśmy wszyscy współtwórca 
mi wielkiej przemiany w życiu 
gospodarczym, kulturalnym i 
społecznym naszego kraju, Prze- 
obraża się człowiek w Polsce. Ro- 
sną z każdym miesiącem potrzeby 
kulturalne milionów ludzi, rośnie 
nieustannie wytwórczość naszego 
gospodarstwa narodowego. 

Wykonanie z nadwyżką 3-let- 
niego planu gospodarczego jesz- 
cze przed końcem roku bieżącego 
—|to potężna zdobycz naszej Rze- 
czypospolitej Ludowej, to zwy- 
cięskie urzeczywistnienie pierw- 
szego programu władzy ludowej, 
wysuniętego przed 5-0iu laty w 
Manifeście PRWN. Już dziś pro- 
dukcja naszego przemysłu, obli- 
czona przeciętnie na jednego mie- 
szkańca, jest dwa razy większa, 
niż przed wojną. 

Lata powcjenne nie uwolniły 
krajów kapitalistycznych Europy 
od zmory kryzysów i bezrobocia, 
z kazdym dniem natomiast zwięk= 
sza się ich zależność od obcego 
imperializmu, 

MYŚMY W CIĄGU TYCH 5 
LAT POTRAFILI DOKONAĆ 
CUDU ODBUDOWY I ROZWO- 
JU GOSPODARCZEGO, BÔ U- 
WOLNILIŚMY SIĘ NIE TYLKO 
Z NIEWOLI HITLEROWSKIEJ, 
ALE I Z NIEWOLI OBSZARNI- 
CZO - KAPITALISTYCZNEJ, BO 
POTRAFILIŚMY  ZMOBILIZO- 
WAĆ NIEWYCZERPANE SIŁY 
NASZEGO LUDU, ' BO POTRA- 
FILIŚMY WYDOBYĆ WIELKIE 
BOGACTWA NASZEGO KRAJU, 
BO KORZYSTALIŚMY Z BRAT- 
NIEJ POMOCY ZWIĄZEU RA- 
DZIECKIEGO. 

DLATEGO UTRWALILIŚMY 
NIEPODŁEGŁOŚĆ . POLSKI, 
DLATEGO OSIĄGNELIŚMY PO 
PRAWĘ BYTU LUDZI PRACY. 


PLAN 6-letni przemieni Pel- 
skę w kraj uprzemysłowio- 

ny i pomnoży nasze bogactwa o- 
gólnonarodowe, zapewni narodo- 
wi warunki rozwoju, jakich nig- 
dy w swych dziejach Polska nie 
miała. Umożliwi on szybki rożwój 
oświaty, wiedzy i kultury ludu 
pracującego. Młodzieży polskiej, 
córkom i synom robotników i 
chłopów otworzy pełne możliwo- 
ści kształcenia się i rozwoju talen 
tów twórczych. Pomoże kobietom 
wydźwiznąć się z upośledzenia 
i nadmiernej, wyczerpujacej pra- 
cy. Wzrośuie dobrobyt, siła i zna 
czenie Rzeczypospolitej w świe- 
cie, 
W CIĄGU NAJBLIŻSZYCH 
6-CIU LAT PODNIESIE'TY BAR 


hodo-! DZO ZNACZNIE STOPE ŻYCIO 


KTÓRE | 
W POLSCE! MACNIAĆ I STRZEC JEJ WIER- 
N 


e a~ 


demokracji ludowej. 
PRZYJAŹŃ TĘ BĘDZIEMY U- 


, GDYŻ W NIEJ WIDZIMY 
RĘKOJMIĘ NASZEGO EEZPIE- 
CZEŃSTWA i ROZWOJU. 

Zabezpieczeniem pokoju jest 
walka mas pracujących calego 
świata z podżegaczami wojenny- 
mi i zachłannością imperialistów, 

Nie będziemy szczędzili sił dła 
poparcia sprawy pokcju i przyja- 
znego współżycia wolnych nato- 
dów. ji 

ZABEZPIECZENIEM POKOJU 
I NASZEJ NIEPODLEGŁOŚCI 
JEST STAŁY WZROST NASZEJ 
SIŁY GOSPODARCZEJ I ZWAR 
TOSCI POLITYCZNEJ, SĄ NA- 
SZE SOJUSZE I NASZE WOJ- 
SRO LUDOWE, BĘDZIEMY CZY 
NILI WSZYSTKO, ABY SIŁY 
TE POMNOŻYĆ, Dla urzeczywi= 
stnienia programu przebudowy 
Polski potrzebna JUST JEDNOŚĆ 
NASZEGO NARODU. Jedność) 
polskiego ludu pracującego v była 
podstawą zwycięstwa władzy ludo 
wyj i jej dotychczasowych osiąg 
mgc, 

Będziemy nadal jedność tę po: 
głębiać i umacniać, 

| TPZIE oślepieni nienawiścią 

do Polski Ludowej próbują 
siać zamęt i zakłócać naszą twór- 
czą pracę, Udają oni, że bronią 
tradycji i wiary, gdy w rzeczywi- 
stości spiskują przeciw państwu 
polskiemu i są narzędziem wro- 
gich Polsce si. WŁADZA LUDO 
WA CZYNAMI SWYMI DOWIO. 
DELA, ŻE SZANUJE TRADYCJE 
I UCZUCIA LUDZI WIERZĄ- 
CYCH, ŻE ZABEZPIECZA CAT. 
KOWITA WOLNOŚĆ SUMIENIA, 
WIARY I PRAKTYK RELIGIJ- 
NYCH I NA TYM STANOWI. 
SKU STOI NIEZŁOMNIE, ALE 
WŁADZA LUDOWA ZWALOZA 
I ZWALCZAĆ BĘDZIE Z CAŁA 
STANOWCZOŚCIA OSZUSTÓW 
I WSTOUCZNIKÓW, ŻERUJĄ 
OYCH NA ©IEMNOCIE, KTÓRA 
JEST SKUTKIEM WIEKOWEGO 
UPOŚLEDZENIA. 


Są siły wsteczne, które chciały 
by utrzymywać w ciemnocie i nie 
wiedzy lud praeujący, Ale są to 
siły umierającego Świata, sily 
pragnące, aby w świecie panowa- 


i TEATR, PORONAMY| ły wyzysk i niewola, Lud pracują 


cy w Polsce od dziesiątków lat 
walczył o wyzwolenie ezłowieka, 
to znaczy o zapewnienie mu. jak 
najlepszych warunków umysłowe« 
zo i kulturalnego rozwoju, a dziś 
potrafi te nafjszlachetniejsze daże 
ńia wciełać w życie, 

DLA KAŻDEGO POLAKA, 
BLA. KAŻDEGO CZŁOWIEKA 
DOBREJ WOLI STOI OTWOREM 
DROGA PO PRACY — KTÓRA 
| STAŁA SIE SPRAWA HONORE 
— I DO SZACUNKU, JAKE 
LUD DARZY NAJLEPSZYCH 
ŚWYCH BOJOWNIKÓW. 

Zjednoczmy się więc wszyscy, 


O 6 Ź F 
Pa W DA 5 
w 4 

5 

A.W; 4 D 


Pal rod zenig 


— starzy i młodzi, kobiety i męż 
czyźni — w pracy dla Polski, 
dla dej siły i rozkwitu! i 

Rodacy! Siostry i bracia! 
Zwróćmy dziś wszystkie Serca i 
myśli, wszystkie nasze wzruszenia 
i radości ku wielkiej i miłej Oj- 
czyźnie naszej, ku Jej przyszłości! 

WSZAK JEJ PRZYSZŁOŚĆ 
TO PRZYSZŁOŚĆ NASZA I 
PRZYSZŁOŚĆ NASZYCH DZIE- 
Ci, JT SZCZĘŚCIE — TO CEL 
NASZEGO ŻYCIA, JEJ SIŁA 1 
WIELKOŚĆ — TO. NASZA DU- 
MA I CHŁUBA! Tę przyszłość, 
to szczęście, tę wiełkość Rzeczypo 
spolitej tworzymy dziś codzienną 
swą pracą, troską i myślą, 

Nie szcezędźmy więc sił, buduj. 
my mocne fundamenty nowego 
życia! 

Pamiętajmy tūkże, 


że chytry 


sw 
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polskieg 


wróg weiska się podstępnie, aby 
utrudniać nam pracę i czynić szko 
dy w naszej budowie, chce się 
znów tuczyć kosztem krzywdy lu 
du pracującego. Bądźmy wiec 
czujni!  Umaeniajmy naszą jed- 
ność potężne źródło naszych 
zwycięstw! 

STRZEŻMY I SZANUJMY DO- 
BRO SPOŁEOZNE, JAKO 
WSPOLNY NASZ SKARB I POD 
STAWĘ SIŁY BZECZYPOSŚPO- 


LNiBA!  WZEOGACAJMY TO 
DOBRO SPOLECZNE SWYM 


OFIARNYM WYSIŁKIEM! 
NIECH ŻYJE I ROZKWITA 
NASZA WSPANIAŁA I UMIŁO 
WANA RZECZPOSPOLITA LU- 
DOWA! zj 


Warszawa, dn, 21: VII. 1949 r. 


(—) BOLESŁAW BIERUT 


Prezydent Raeczypospolitej 
Polskiej. 


Order „Budowniczych Polski Ludowej" 


naja! Prezydent RP zasłużonym robotnikom i działaczom 
na wspólnym uroczystym posiedzeniu Rady Państwa 
i Rady Ministrów w Belwederze 


WABRZAWA (PAP). — O goazinie 
18-ej dnia Z1 bm. rozvoczęło się w bel 
mederze uroczyste wspólne posiedze. 
nie Rady Państwa i Rady Ministrów: 

W Bali Pomnejańskiej zebrali się 
człcnkóowia Rady Państwa, majszałek 
Sejmu Władysław Kowalski, wicemar- 
szałkowie: Barcikowski, Szwalbe i Zam 
a owski, prezos Najwyższej Izby Kon. 

jtroli gen, Witold, przewodniczacy Oen 
traliej Rady Związków Zawodowych 
gen. Aleksander Zawadzki, dr Henryk 
Kołodziejski oraz prezes Józ5f Niećko. 

Obecni są również członkowie Rządu 
Racczypospolitej z prezesem Rady Mi. 
nisttrów Józefem Cyrantiewiczem, wice 
jęcmierami Hllarym Mincem 1-Anto- 
mim Korzyckim oraz ministrem obrony 
narodowej Marszałkiem Michałem ży- 
mierskim na ozel. Przybył równioż 
podsekretara stanu w Prezydium Rady 
Mirishów Jakub Berman, K 

Tuż po godz. 18.ej na Salę Pompe- 
jańską przybywa Prezydent Rzaczypo 
spolitej Boleslaw Bierut, witany dźwię 
kami hymuu narodowego. Preżydent 
Bierut wyglieza' fastępnia orędzie do 
narodu połskiero, po czym  rozlegnją 
się ponownie dźwięki hymnin  maró- 
dowego a 24 dzińin oddają 24 salwy. 

Następnie Prezydent Rzeczypospoli- 
tej Bolesław Bierut odczytuje skt na 
dania orderu „Budowniczych. Polski Lu 
dowej" za wyjntkawe zasługi, położa 
ne dla dzieła Polski Ludowej, następu 
jgeym oscbom: 

Apryasowi Franciszkowi — górniko- 
wi kopalni „Brzeszcze*, 5 

Dunikowskiemu Xaweremy — arty- 
ście rzeźbiarzowi, b. więźniowi Oświę 
cimia, 

Fiedierowi Franciszkowi — redakto 
mowi naczelieniu organu teoretycznego 
PZPR „Nowe Drogi" b. więźniowi X 
pawilonu Havelbergu, Wronek è Pawia 
ką, członkowi Zarządu: Głównego 
SDKP i L, KO KPP, i KC PZPR. 

Gościmiństkiej Wandzię — włókniar 
ce Faństwowych Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego w Rudzie Pabianickiej, 

Krojewskiemu Michałowi — mura- 
rzowi, działaezowi robetniczemu, żoł. 
nmierzówi IT dywizji, uczestnikowi woj 
ny wyzwoleńczej przeciwko najazdowi 
hitlerowskie, mjr Wojska Polskiego 

Maezurowi Stanistawowi — chłopu 
na gospodarstwie 6-cio hektarowym 
w województwie poznańskim, 


j 


Order Budowniczych Polski Tmdowej 
wej“ nadany został peśmiertnie gen, 
świerczewskiermi — Waltórowi oraz 
Wincentemu Pstrowskiemu, 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesłtw Bierut dokonał następnie de 
koracji członków Rady Państwa i 
członków Rządu RP. wysokimi odzna 
tzeniami państwowymi, 

Za wybitne zasługi w »pracy nad 
utrwaleniem włudzy ludowej Odrydzo 
nej Rzeczypospolitej odznaczemy zó- 
stał Wielką Wstęgą Ordegu Odrodze. 


nia Polski marszałex Sejmu Antoni 
Kowalski i prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz, 

Po dokonaniu dekoracji, Prezydent 
Rzeczypospolitej Bolesław Bierut udał 
się w towarzystwie ministra kultury 
i sztuki Dybowskiego na dziedziniec 
Pałaru Belwederskiego, gdzie oprowa 
dzany przez dyrektora Lorentza zwie. 
dzi? urzadzóną w wielkiej przyczepie 
samochHodewej objazdowę wystawę 
„Mickiewicz — Puszkin która wkrót 
có wyruszy w objazd po kraju. 


Dzieła Lenina i Stalina po polsku 
Doniosłe uchwały KC PZPR 


kadr partyjnych 
w duchu ideologii marksizmit- 
teninizma jest zasadnicze , przesłanką 
wykonania wielkich zadań  historycz. 
nych, stojących przed PZPR. .. 

że dzieła Lenina i Btalina stano, 

wią bezcenną skarbnicgę wiedzy 
'marksistowsko leninowskiej, w oparcin 
o którą misi dokonywać sie wycho. 
vanis naszych kadr partyjnych w 
duchu ideologii marksizmu.leninizmit. 
3 że dotychczas praktykowane wy- 

dawanie poszczególnych dzieł kla 
syków marksizmu„leninizmu, ~ choć 
ma doniosłe znaczenie i musi być, na- 
dal jak najszerzej kontynuowane 
mie wystarczą już w okresie dzisiej- 
szym, kiedy partia Okrzepłą ideowo 
i kiedy pzed aktywem partyjnym 


o WIAA 


' POBTANAWIA 
1) niezwłocznie przystąpić da 
+ DŻ x als e Z uż) 
dzieł Lenina, kal 3 pistang 
ostatrie IV wydńńnie - [e 
dzieł Btalina według ukazującego 
się wydania dzieł w języku ro, 
syjskim, 

2) złecić wyd. „Książka i Wie. 
dza, by natychmiast przystąpiło 
do redakcyjnego i orgamiracyjne= 
go zapewnienia  reślizacji tej 
uchwały, 

8) poruczyć czuwania pad re. 
dakcją poszczególnych tomów od 


Order „Szłandaru Pracy“ 
dla przodowników pracy, kultury I sztuki w Łodzi 


W dniu 22 lipca 1949 rm w piątą 
rocznicę powstamia Polski. Ludowej 
Prezydent Rzeczypospolitej nadał usta 
nowiony przez Sejm Ustawodawczy w 
dniu 2 lipca br. order „Sztandar Pra- 


cy”, za wybitne zasługi położąne dla 


|narodu i Państwa, wielu przodowni- 


kom pracy, literatom i naukowcom. 
W Łodzi order „SZtandą: Pracy“ I 

Klasy otrzymali; i 
Władysław Dornch — ślusarz zakła. 


Reakcja w Australii próbuje ~ zdławić ruch robotniczy 
Drakońska ustawa przeciw strajkom 


Od 27 czerwca trwa strajk powszech 
ny górników australijskich, obejmujący 
24 tys. robotników przemysłu węglowe 
go. Przyczyną wybuchu strajku było 
odmowne stanowisko przedsiębiorców, 


AA VAIN A CON A 


Trasa W-Z 


otwarta 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 


Wzniesiony przez mówcę 0- 


krzyk na cześć młodzieży polskiej | 


spontanicznie podchwytują zebra 
ni, 
Prezydent m. st. Warszawy Toł 
wiński prosi Prezydenta R.P. o do 
konanie ctwarcią trasy. Prezy= 
dent, w otoczeniu marszałka Sej- 
mu Kowalskiego, członków Rady 
Państwa i Rządu, udaje się w kie 
runku tunelu, gdzie umieszczona 
jest symholiczna wstęwa. 

U wlotu do tunelu Prezydenta 
witają nezestnicy, 10 sztafet ZMP 
owskich. W imieniu młodzieży 
składa Prezydentowi meldunek o 
wykonaniu zobowiązań lincowyc 
członek ZMP — nczestnik jednej 
ze sztafet — Dubicki. 


nie zgadzujęcych się na zaspokojenie 
żądań robotników podwyżki płac, skró 
cenia dwia roboczego, udzielania urlo- 
pów itd. 

Usiluje zerwać strajk i zamorzyć straj 
kujących głodem, rzęd australijski u- 
chwalił nadzwyczajną ustawę o zablo- 
kowanin funduszów związkowych. Usta 
wę tę zatwierdziły 29 czerwca w przy” 
spieszonym trybie obie izby parlamen- 
tu. W myśl tej ustawy zabrania się skła 
dania jakichkolwiek ofiar na rzecz fun- 
duszów  zwigzkowych, otrzymywania 
zasiłków i- fumduszów,  zużytkowa- 
|nia funduszów na udzielenie pomócy 
strajkującym. Przyjmowanie przez straj 
(kujących podarunków luh pieniędzy od 
przyjaciół podlega karze grzywny. Prócz 
| tego przewiduje się i inne represje prze 
ciwko strajkującym. 
|  Bezprzykładna surowość tej drakoń- 
skiej ustawy policyjnej zaostrza się jesz 
„cze wskutek tego, że jej moc ohawię- 
|zująca działa wstecz i biegnie nie. od 


| W pierwszą rocznicę 


| powstania ZMP 


WARSZAWA (PAPY — W całym 
kraju 21 bi, w rocznicę powstania 


ZMP, odbyły się uroczystości młodzie- 


Następuje kulminacyjny punkti żowe, na których podsumowano dotych- 
uroczystości, Prezydent RP. prze | czasowe wyniki prac Związku oraz 


cina wstęgę. 
Trasa W-Z iest otws=t= 


wręczono nagrody wyróżnionym przo« 
downikom pracy- 


chwili rozpoczęcia strajku, tj. od 27-ga 
czerwca i nie od chwili zatwierdzenia 
ustawy przez parlament, a od daty zna» 
cznie wcześniejszej — od 16 czerwca. 

Obok obław policyjnych i wyroków 
sądowych australijski rząd labourzystow 
ski zamierza zastosować również prowo- 
kacje przeciwko partii komunistycznej. 
Nie posiadając materiałów, kompromi» 
tujacych choćby w najmniejszym sto- 
pniu partię komunistyczną, władze mają 
najwidoczniej zamiar sfingować te mate 
riały i na tej podstawie zainscenizować 
nowy proces przeciwko kierownictwu 
partii komunistycznej i przeforsować 
wyrók, skazujący na długotrwałe wię- 
zienie. 

Nie będzie to dla Australii nie no- 
wego. Przecież juź w roku 1916 w ò- 
kresie silnej histerii anty-demokratycz- 
nej skazano na więzienie 12 robotników 
za rzekome usiłowanie spalenia. miasta 


Sidney. 


Ale nie bacząc na zarządzenia poli- 
cyjne rzędu, nie bacząc na wszystkie re 
presje strajkujących górnicy toczą w 
dalszym ciągu walkę broniąc wytrwa- 
le swych praw. W walce tej cieszą się 
oni poparciem szerokich mas dołów 
związkowych i postępowego odłamu spo 
łeczeństwa 'anstralijskiego. 


` 


dów mechanicznych im. Strzelozyka. 

Marian Ruta — tokarz Widzewskiej 
Fabryki Maszyn, 

Anna Ramus — tkaczka z PZPB 
Nr. 1 i 

Józefa Szewczyk —- tkaczka z PZPB 
Nr, 8 

Wacław Banasiak —majster z PZPB 
Nr. 4. s 

Holona Płachta — prządka z PZPB 
Nr. 2 

Zygmunt Kobielski — rzemieślnik g 
Parówozowni Łódź.Kaliska, 

Karol Adwentowicz dyrektor 
Teatru Powszechnego 

Wanda Jakubowska — reżyser filmo 
wy PP „Film Polski“ 3 

Zofia Nałkowska — literatka 

Leon Schiller — j dyroktor Tostra 
Wojska Polskiego 

Dr Józef Chnłasiński — prof. U. Ł. 

Dr Nafalia Gąsiorewska —prof. Uta 

Dr Bogdan Stefanowski — grof, Po 
Jitechniki Łódzkiej. R 

Order „Sztandar acy“ II klasy 
otrzymali: 

Władysław Szewc — mistrz warszta 
towy PMT. 

Michał Biernacki — pracownik maj. 
Dobięcin okr. PGR Łódz. 


Znakom ci dziennikarze 
i pisarze radziegcy w Warszawie 


WALSZAWA (PAP) — W dniu 22 
hm. przy byłą do Warszawy na uroczy- 
stości związtne ze Świętem Odrodzenia 
grnpa dziennikarzy i pisarzy radzieć” 
kich w osobach: Dawida Zasławskiero 
— rtdaktorx „Prawdy, cłołowego Pu. 
blicysty ZSRił Maksyma Tanka — moe 
ty, Alenscgo Burkowa — poety oraz 
Michaia Tierina — redaktora działa 
literatury i szinki „Ezwiestii”*, 


25 tys. książek 
Biblioteka U. Ł. = 
społeczeństwu w darze 


W dniu Rocznicy Manifestu Lip- 
cowego Biblioteka Uniwersytecka w 


Łodzi melduje opracowanie i tdo- 


stepnienie społoezaństwu łódzkiema 
25 tys. tomów książek 1 czasopismą 


| 


4 
. 
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GŁOS 


Kronika Pabianic Na cześć Święta Odrodzenia 


Nowa przędzalnia PZPB 


Uruchom'ona wys'tkiem pabianiekich robotników 


KOMU WINSZUJEMY 


Bobota, dnia 23 lipca 1949 r. 
Dziś: Apolinarego 


, s a ary 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Pógotowie Ub. Społecznej — 10 
Dworzec Kolejowy — 97 


Tele — 213 
PZPR — 4 
PZPB — 23 


We wszystkich zakładach pra 


cy. imstytucjach społecznych i 
orgamizacjach m, Pabianic urzą- 
dzane były w dniu 21 lipca br. 
uroczyste akademie, zwiazane z 
5 rocznicą Manifestu PKWN, 
Akademie te odbywały się w 
świetlicach lub specjalnie do te- 
go przeznaczonych salach, 

Szczególnie uroczysty prze- 
bieg miała akademia w Pań- 
stwowych Zakładach Przemy- 
słu Bawełnianego w Pabiani- 
cach, Miejscem tej podniosłej u- 
roczystości byłą sala fabryczną 
oddziału Nr. 1 brzędzalni. 

W wysokiej, długiej jasno wy- 
malowanej sali ozdobionej bar- 
wami narodowymi i czerwony- 
mi przyciągały wzrok przede 
wszystkim stojące w dwóch dłu 
gich szeregach maszyny, lśnią- 


Zarząd Miejski ZMP — tel. Nr 143|ce nowością i świeżością farb, 


Komenda „Służby Polsce“ tel. nr 6, 


KINA 

Kino „Robotnik“ wyświetla film 
pt. „Ulica Graniczna '', 

Kino „Polonia“ 
pródukcji duńskiej pt. 
jednego podwórka”, 

Dla młodzieży dozwolony. 


Redakcja „Głosu Pabianic": 
— Armii Czerwonej 
Godziny przyjeć interesantów 
11—13 i 16—18. 


wyświetla film | głosu tow. 
„Dzieci z| wygłosił okoliczn 


19, tel. ów i 


Na mównicę wchodzi dyr. han 
dlowy tow, Czarnowski zagaja- 
jąc uroczystość i powołując pre- 
zydium. Przewodniczacym aka- 
demii zóstaje tow. Czwórka z 
Rady Zakładowej. Udziela om 
Karbo owiakowi który 

ościowe prze- 
mówienie podkróślajac znacze- 
nie Manifestu PKWN-u Spra 
wozdanie z działalności zakła- 
dów i ich osiągnięć złożył na- 
czelny dyrektor tow, Adamkie- 
wiez, 
Na mównicę wchodzi tow. Wy 
rzykowski Bronisław, kierownik 


przędzalni. Na Sali zapanowała 
zupełna cisza. Wyczuwa się, że 
zbliża się kulminacyjny punkt 
akademii. Twardo i radośnie 
hrzmią słowa. mówcy, który 
składa następujący meldunek, 
„Melduję w imieniu brygafy 
montażowej złożonej ze 105 
pracowników, iż wykonaliśmy 
nasze zobowiazania pierwszo- 
majowe, czego wyrazem jest 
urnohonienie ną dzień Święta 
Odrodzenia pierwszego zesp% 
ła przędzainiczeno, złożonego 
z 4,800 wrzecion.Czyn ten skła 
damy ku chwale naszej Oj. 
czyzny — Polski Ludowej". 
Po tych słowach salą roz- 
brzmiewa niemilknacymi okla- 


PABIANIG 


skami i owacjami. Oto te piękne 
dwie sale i nowe maszyny odda- 
ne zostają do użytku zakładów, 
które niewątpliwie przydzynią 
się do dobrych sukcesów pro- 
dnkeyjnych. Tow. Wyrzykow- 
ski mie skończył jeszcze, Padają 
słowa nowego przyrzeczenia. 
„W związku z wykonaniem 
przez polskie siły montażowe 
prac mechanicznych, związa- 
nych ż uruchomieniem nowej 
przędzalni, będącej obecnie 
najnowocześniejszaą przędzał- 
nią w Polsce, na akademii w 
dniu 21 lipca 1849 r. w Pañ- 
stwowych Zakładach Przemy 
słu Bawełnianego w Pabiani 
cach., zorganizowanej Ku Czci 


Jak uczciły Pabianice 
piątą rocznicę Manifestu PKWN 


Pracownicy Zarządu Miejskiego 
poświęcili 3 godziny pracy przy 
robieniu porządków w mieście. 

Ponadto Zarząd Miejski podjął 
się wykończenia i oddania do użyt 
ku oddział dziecięcy w Szpitalu 
Miejskim z 20 łóżkami, Czyn ten 


sprawił, że dłago oczekiwany szpi 
talik dla dieci jest już oddany 
do dyspozycji obywateli miasta 
bianie, 
Oddział Piantacji Miejskich wy 


Nagrody dla racjonalizatorów 


przemysłu papierniczego 


Ruch racjonalizatorski zatacza 
na terenie miasta Pabianic coraz 
szersze kręgi, obejmując coraz to 
nowe gałęzie przemysłu, Robotni 
cy dzięki swej pomysłowości dają 
państwu logromne, wielomiliono-| 
we ay ale Zo: Państwo ze swej 
strony nie zapomina o tych, któ 
rzy przyczyniają się do tak wspa 
niałego jego rozwoju, Coraz wie- 
cej robotników — racjonalizato- 
rów otrzymuje nagrody pieniężne 
za swe pomysły, co w znacznym 
stopniu przyczynia się do pópra- 
wy ich bytu. 

W ostatnim okresie Komisja 
Usprawnień Centralnego Zorman 
Przemysłu Papierniczego przyzna 


ła szereg nagród za usprawnienia 
pracownikom fabryk podległych 
Włocławskim Zakładom Papierni= 
czym, a w tej liczbie także pra- 
cownikom Państwowej Fabryki 


Papieru w Pabianicach, 


Nagrodę otrzyma ob. Szeler 
Jan, majster Fabryki Papietu w 
Pabianicach, w wysokości 10,000 
zł. za pomysł czyszczenia rafek 
podczas pracy. Usprawnienie tò 
przyczynia się do zmniejszenia po 
stoju maszyny, a tym sam do 
zwiększenia produkcji. Ob. Koci- 
niewski Bronisław, majster war- 
sztatów mechanicznych tejże fa- 
bryki otrzymał nagrodę w wyśso- 
kości 10.000 zł, za zastosowanie 


froporzec przechodni e Zychlina à | 
Młodzi przodownicy pracy 
. otrzymali cenne nagrody 


W Zgierzu w sali Rady Związ- 
ków Zawodowych cdbyła się uro 
4 rozdania nagród przo- 

dównikom pracy z młodzieżowych 
brygad współzawodnictwa z tere 
nu całego województwa łódzkiego, 

Do zebranej młodzieży, repre- 
zentującej wszystkie powiaty wo 
jewództwa łódzkiego i wszystkie 
wi zakłady pracy, przema- 

tow. Salski z KW PZPR, 
tow, Filipiak z ORZZ, tow: Ja- 
ross i tow, Kozłowski. "'*o*""znaa 
wodniczący Zarządu Wojewódzkie 
gò ZMP. Mówcy gratulowali mło 
dym robotnicom i robotnikom o- 
siągniętych sukcesów w pracy 
nad podniesieniem ilości i jakości 
produkcji, Oświadczenie tow. Ko 
złowskiego o zwiększającej się z 
tygodnia na tydzień liczbie mło- 
dzieżowych brygaó współzawodni 
ctwa pracy — młodzi robotnicy 
przyjęli hucznymi oklaskami, 

W województwie łódzkim we 

zawodnidtwie ilościowym i 
jakościowym bierze udział 6.600 
ZMP-owców zgrupowanych w 
575 brygadach produkcyjnych, z 
czego 7 brygad przodujących zo- 
stało nagrodzonych i wyróżnio- 
nych przez Wojewódzki Komitet 
Współżawodnictwa, Zwiększająca 
się ilość brygad * młodzieżowych, 
gremialny napływ młodzieży 
miast i wsi do ZMP, przekracza- 
nie norm produkcyjnych — oto 
dumna odpowiedź młodzieży pol- 
skiej na wrogą reakcyjną propa. 
gandę, na akcję części kleru, któ 
ra dąży do oderwania młodzieży 
oć budowy Polski Socjalistycznej, 

Wśród niemilknących braw ze 
brańej na sali młodzieży uchwalo 
no rezolucję, w której młodzi przo 
downicy pracy ostro protestują 
przeciw inicjatorom „cudu“ lubel 
skiego, który obraża uczucia reli 
giina wierzacych. Odbowiedzia na 


szą na tę prowokację — głosi re 
zolucja — będzie zwiększony u- 
dział młodzieży we wsnpółzawodni 
ctwie pracy w produkcji i w nau 
ce. 

Tow. Jarosz z ORZZ zawiado- 
mił zebranych, że zwycięzcami 
ostatniego etapu młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy zostali 
koledzy z Fabryki Maszyn i Apa 
ratów Fiektrycznych w Żychlinie, 
Młodzież z Żychlina bierze maso- 
wy udział we współzawocnictwie, 
Zorganizowano tutaj 48 brygad 
młodzieżowych, którę stale prze- 
kraczają normy produkcyjne, a 
oprócz tego mają duże osiągnie- 
cia w pracy organizacyjnej i spo 
łecznej, 

Wśród okrzyków 1 braw na 
cześć zwycięskiego zespołu, tow. 
Kozłowski wręczył proporzec 
współzawodnictwa przodownikowi 
pracy kol, Kostrzewie Henrykowi. 


Proporzec przechodni ufundowa-' 


ny przez Zarząd Główny ZMP, 
znajdować się będzie w Żvchlinie 
do zakończenia obecnego etapu 
współzawodnictwa i przekazany 
zostanie zwycięskiemu «sspołowi, 

Ogólnie nagrodzono 87T m» 
dych przodowników pracy z woje 
wództwa łódzkiego, Najwiecej na 
gród, bo aż 20 zebrali koledzy z 
powiatu kutnowskiego, następnie 
z Tomaszowa Maz. 13 nagród, ze 
Zduńskiej Woli 11, Zgierza 11 i 
Piotrkowa 7. Pabianie 6, Ozorko- 
wa 3, Brzezin 2, Aleksandrowa 2, 
Mosżczenicy 1, Radomska 10 i 
Łówicza 1. 


Wśród nagrodzonych znajduje 
się 18-letni traktorzysta. ^“rzo- 
downik pracy z PGRu w Rogowie 
ob. Dymski Bronisław, który 
swoją i-rmę przeciętnie wykonu 
je w 135 procentach. Otrzymał on 
piękny rower, Rower otrzymał 


odpowiedniego sprzęgła tarczowe 
go przy nawijaczce, zamiast daw 
nej sprężyny. 


Ob. Dodek Tadeusz, ślusarz z IV 


grupy w Fabryce Papieru w Pa- 
bianicach dokonał usprawnienia, 
polegającego na zmianie zamka 
przy windzie towarowej. Wykonał 
zamek z blachy stalowej i zasto 
sował do windy towarowej w miej 
sce dawnego odlewanego z żeliwa. 
W razie uszkodzenia jednej z czę 
ści zamka, łatwo ją można zastą 
pić bez zmiany całego korpusu, 
Jak to miało miejsce dawniej, An 
tor tego pomysłu otrzyma nagro 
dę w wysokości 5.000 zł. (Zch) 


również ob. Klisiak Czesław 2 
kutnowskiego „Kraju“, wykonują 
cy 160 procent normy. Odbiornik 
radiowy typu „Pionier'* otrzyma» 
ła 19-letnia obwijarka z PFSJ w 
Tomaszowie òb, Owczarek Irena, 
która 1 kwietnia br. zorgarizowa 
ta 5-osobowy zespół, wyrabiający 
przeciętnie. 114 procent normy 


konał i oddał do użytku ogródek 
jordanowski przy zbiegu ulie Zie 
lonej i Żukowa, 

Opieka Społeczna w tempie 
przyśpieszonym przygotowuje żło 
bek rejonowy na 100 dzieci przy 
ul, Pułaskiego 7, Oddział Kultury 
i Sztuki przygotowuje Salę Kultu 
ty w Domu Ludowym,  Cddzinł 
Drogowy uporządkował chodniki 
i jezdnie przy zbiegu ulie Folnej, 
Zielonej i Konstentynowskiej. 

Organizacja Ligi Kobiet we 
wszystkich oddziałach pracy dała 
po kilką godzin pracy dla upo- 
rządkowania miasta i zakładów 
pracy, (es) 


Wieści | 
ieści z ZŚRR 
FPŁYWAJĄCY PAŁAC KULTURY 


Z przystani portu rzecznego stolicy 
radzieckiej w Ohimkąch odpłynął do 
Astrachania statek „Waleria  Barso- 


'wa*', przekształcony w oryginalny pły- 


wający pałac kultury, W pałacu tym 
ztiajduje się teatr letii, obliczony na 
500 miejsc, kino, planetarium, liczne 
ruchome wystawy, zorganizowane przez 
muzes moskiewskie oraz czytelnie. 
W dziesiątkach mis t i miasteczek, w 
których zatrzyma się statek, odbędą 
sią odczyty urządzone staraniem 
Wszechzwiązkowego Towarzystwń Krze 
wienia Wiedzy Politycznej i Nauko- 
wej, koncerty z udziałem artystów mos, 
kiewskich teatrów oraz szereg innych 
imprez, 


produkcvjnej. Pozostali przodow= 
nicy młodzieżowego współzawod= 
nictwa pracy otrzymali ceńne na- 
grody w postaci kuponów mate- 
riałów, koszule, buty, Fsiażki itp. 

Wspólna zabawa w Sali Zw. 
Zaw. w Zgierz zakończyła uro- 
czystość rośdania nagród mł- tym 
przodownikom, 


Narodowego Święta Odrodze- 
nia Polski, przyrzekamy uro- 
czyście, że do rocznicy Rewo- 
lucji Październikowej do dnią 
7. listopada 1949 r. doprowa- 
dzimy do pełnego uruchomie- 
nia całej przędzalni, która 
winna jak najprędzej rozpocząć 
produkcję dla. podniesienia go 
spodarki krajowej“. 

Głos zabiera powtórnie nacze! 
nv dyrektor tow. Adamkiewicz, 
który w krótkich słowach pod- 
kreślił wkład i wysiłek brygady 
montażowej przy uruchonieniu 
nowego oddziału przędzalni o- 
raz wkład całej załogi w asia- 
knięciach produkcyjnych PZPB 
w Pabianicach, W nagrodę za te 
wysiłki i prace zakłady posta- 
nowiły nagrodzić 24 pracowni 
ków brygady montażowej oraż 
przodowników pracy. 

Po wręczeniu nagród pienięż- 
nych przodownikom, naczelny 
dyrektor wręczył nagrodę w wy 
st%kości 30 tysięty zł. tow, Krzy- 
wańskiemn, racjonalizatorówi, 
który skonstruował maszynkę 
do nawijania cewek czółenko- 
wych. które do tej pory nawija- 
ne były ręcznie. 

Na część artystyczna akade- 
mii złożyły się występy. chóru. 
orkiestry detej i smyczkowej. 


kwartetu rewelersów, śpiewów 
solowych, recytacje i jedno- 
aktówka, 

i Zeh. 


Wedrówka 


po województwie 


ŁOWICZ 

Po ukończeniu ruchów ludności, 
związanych z repatriacją, wyjaz- 
dami na Ziemie Odzyskane, liczba 
mieszkańców powiatu łowickiego 
ustabilizowała się, Obecnie powiat 
łowicki liczy 103.450 osób, w tym 
miasto Łowicz 15.088, Głowno 
8.500, 

Gęstość zaludnienia wynosi 86 
osób na kilometr kwadratowy, 


OZORKÓW 
Zarząd Miejski przeprowadza 
roboty brukarskie na ulicy Żerom 
skiego. | 
Zmiszczona nawierzchnia ulicy 
zostanie całkowicie przebudowa. 
na na cdcinku' przeszło 2 klm. 


ŁASK 

ZMP-owcy zZ powiatu łaskiego 
w liczbie około 100 osób wyjecha 
li do Sopot na wczasy, 

W czasie trwania wczasów zór 
ganizowane były tam kursy szko 
leniowe, zawierające wykłady 
związane z ldeologią ZMP oraz 
zagadnienia  ekonomiczno-społacz 
ne. Młodzież ZMP-owska spędźł 
czas przyjemnie i pożytecznie, 


n . L 

Z życia Partii 
W sobotę dnia 28 lipna br. 0 
godzinie 18 odbędzie się w lokalu 
własnym przy l, Sobieskiego 2 
zebranie Podstawowej Organizacji 
Polskiej Zjednaczonej Partii Ro+ 
batniczej Stare Miasto, Obecność 


wszystkich członków obowiązko= 
wa. 


ORMÓO.wcy uczcili 


Swięto Odrodzenia 


Uroczysta akademia ku uczcże 
niu Święta Odrodzenia odbyła się 
dla ORMO-wców i funkcjonariu- 
szy MO w Pabianicach. Akademię 
zagaił kierownik komisariatu ob, 
Nowakowski. 

Referat «polityczny o1 znaczeniu 
Manifestu PKWN-u wygłosił wice 
prezydent” m. "Pabianie "tow, Alb] 

zy Miller, Przedstawiciel Milicji 
Obywatelskiej odczytał rozkaz o- 
kolicznościowy na dzień 22 lipca. 


Na zakończenie części oficjal. 
nej akademii, odznaczonych zosta 
ło 12 funkcjonariuszy Ochotniczej 
Rezerwy Milicji Obywatelskiej za 
ich wybitne zasługi w dziele ochro 
ny bezpieczeństwa obywateli mia 
sta Pabianie. WE i YA 

W części artystycznej udział 
wzięła ekipa artystyczna” Fabryki 
Żarówek L-1, która wykonała 
szereg piośni 4 recytacji, „stoją. 
cych na wysokim pożiomie, 


Kombinator ze Skórnic w obozie pracy 


Pomimo, że władze państwo- 
we, samorządowe oraz chłopi 
mało i średniorolni walczą na 
każdym kroku z wyzyskiem i 
spekulącją, trafiają się jeszcze 
wypadki spekulacji i bogacenia 
się kosztem Państwa i społeczeń 
stwa. Ostatnio taki wypadek 
miał miejsce w Ośrodku Kultury 
Rolnej w Skórnicach, Zarzadca 
tego majątku Antoni Dębecki za 
mieszkały w Piastowie prowa- 
dził ciemne interesy, wyzysku- 
iąc jednocześnie na każdym kro 
ku zatrudnionych w Ośrodku 
pracowników. Dębecki używał 
pracowników i koni będących 
własnością Ośrodka do pracy 
we własnym gospodarstwie rol- 
nym. Poza tym przywłaszczył 
sobie 10 metrów sześciennych 
drzewa 126 wozów obornika, 


KMzieci wiejsicśe 
w gościnie u pabianickich robotników 


Państwowe Zjednoczone Zakła- 
dy Przemysłu Jedw.-Galanteryj- 
nego w Pabianicach objęty opiekę 
nad 6-oddziałową szkołą pow- 
szechną we wsi Żagliny gm. Sę- 
dziejewice pow, Łask. 

Dzieci uczęszczające do tej szko 
ły w liczbie 45 wraz z kierowni- 
kiem szkoły i przedstawicielem 
Komitetu Rodzicielskiego przyje- 
chały do Pabianic, Dzień ten mi 
nął pod znakiem poznania miasta, 
Dzieci obecne były na: poranku 
filmowym „w kinie „Robotnik“, 


odwiedziły łódzki Ogród  Zoolo= 


giczny, który pozostawił w pamię | nej uroczystości 


ci ich niezatarte wrażenie, Po po- 
wrocie do Pabianic dzieci przyję 
te były obiadem w świetlicy 
PZZPJG, 

Po obiedzie „Żagliniacy”" obej- 
rzeli doroczną wystawę prac dzie 
ci, lczęszczających do przedszko- 
la zakładów, podziwiając ekspona 
ty i malowidła swoich młodszych 
koleżanek i kolegów z miasta, z 
którymi serdeczną zawarli przy- 
jaźń. 


Kobiety-pracowncy Zarządu Okręzowego PGR 
pracują w gospodarstwach rolnych 


Na jednym z dstatnich zebrań 
Koła Ligi Kobiet przy Zarządzie 
Okręgowym Państwowych Gospo 
darstw Rolnych w Łodzi pracow- 
niczki — kobiety powzięly uchwa 
te, w której w związku z pozpoczę 
ciem trzeciego etapu współzawod 
nictwa, ofiarowały 800 godzin pra 
cy nadliczbowej dla odbudowy 
kraju. 

W każdą niedzielę członkinie Li 
gi Kobiet wyjeżdżają do mająt- 
ków, gdzie pracują fizycznie na 


roli. W ten sposób kobiety posta 
nowiły przepracować 500 godzin, 
300 zaś godzin poświęcono na wy 
głaszańie, odczytów i pogadanek 
w świetlicach danych majątków. 
W ten sposób członkinie Ligi Ko- 
biet uczciły rocznicę Manifestu 
Lipcowego. Jednocześnie wzywają 
one wszystkie kobiety do wzmożo 
nej pracy, celem przedterminowe 
go wykonania powziętych uchwał 
i zobowiązań w trzecim etapie 
współzawodnictwa, 


W dalszej części tej niecodzien 
dzieci wiejskie 
ze szkoły w Żaglinach wykonały 
kilka pieśni ludowych i robotni- 
czych i recytowały wiersze. Na za 
kończenie jeden z chłopców w ser 
decznych, prostych i szczerych 
słowach podziękował za miłé spe 
dzenie czasu „tak my na wsi, jak 
l wy w mieście będziemy wytężać 
wszystkie siły, aby zbudować Pol 
skę Socjalistyczną* —powiedział 
chłopiec, 

Z kolei kierownik szkoły podzię 
kował za miłe przyjęcie, wyraża- 
jąc nadzieję, że ten pierwszy kon 
takt zacieśni na zawsze współpra | + 
cę szkoły z pabianicką fabryką. 

Chwila odjazdu nadchodzi 
dzieciaki zajraują miejsca w samo 
chodzie. „Kkskortowani* przez 
przedstawicieli Komitetu Opiekuń 
czego i Rady Zakładowej oraz 
Pod. Org, Partyjnej, odjeżdżają 


ze śpiewem na ustach, dając 
w teń sposób wyraz zado- 
wolenia z bobytu w ge” "mych 


Zakładach. Piękna ta uroczystość 
odwiedzin przez dzieci szkolne ze 
wsi Żagliny PZZPJG w Pabiani 
cach pozostawi w pamięci jej u- 
częstników niezatarte wrażenie, 
XZch), 


również należących do Ośrodka. 

Nie zapomniał także o swojej 
rodzince. Umieścił om swoja sto 
stug na liście pracowników 
Ośrodka Kultury Rolnej i pomi- 
mo, że tam nie pracowała wy- 
płacał jej 22.000 złotych miesię- 
ię tytułem wynagrodze- 
nia 

Ale te kombinacje nie uszły 
mu bezkarnie. Dębecki powedro 
wał do obozu pracy, 


Ekipa robotników 
opoczyńskich 
na wsi 


Do SŚkrzyńska, powiat opoczyń 
ski przybyła ekipa robotników Fa 
bryki Opoczno pod przewoódni- 
ctwem ob, Kubackiego i przewod 
niczącego Koła Fabrycznego ZMP 
Mulika Waseława. 


Ekipa fabryczna składała się z 
robotników koła fabrycznego 
ZMP. Dla chłopów został wygło» 
szony referat o celach sojiszu ro 
botniczo - chłopskiego, i o zada- 
niach Związku Samopomocy 
"hłopskiej. 

Po krótkim referacie młodzież 
przystaniła do cześci artystycznej. 
Ludność Skrzyńska z radością po 
witała zespół burzliwymi oklaska 
mi. Na wyróżnienie w zespole ar 
tystycznym zasługują kol. Majste 
rek Henryk, Wijata Maria, Suskie 
wiez Edward. Na zakończenie wie 
czoru chór odśpiewał pieśń pt. 
„Partyzanci*. Po  półgodzinnej 
przerwie młodzież wiejska i śtara 
si bawili się z radością i zadowoó» 
leniem na zabawie tanecznej. Po 
zakofńiczeniu zabawy ob. Kubacki 
zaprosił chłopców do Opoczna, do 
fabryki, by zobaczyli jak pracu ją 
robotnicy, 


Lióź ofiare 


Odbudowa Warszawy 


Zmikają ślady potworności wow 


Oderuzowuj 


NIACH 


- We wszystkich miastach polskich 
ezłorkinie Ligi Kobiet na cześć rocz- 
nicy- Manifestu PKWN masowo 
przystąpiły do prac przy odgrużowy- 
waniu i porządkowaniu ulic, urzą- 
dzaniu skwerów, trawników itp. 
oraż porządkowaniu i ozdabianiu 
grobów żołnierzy radzieckich, któ- 
rzy polegli w walkach o wyzwole- 
nie ziem polskich. 

Kobiety Łodzi w pracach tych nie 
pozostały w tyle. Członkinie Ligi 
Kobiet dobrowolnie przeprowadza- 
ją akeję oczyszczania i odgruzowy- 
wania Bałut. Przez tereny, położone 
przy zbiegu ulicy Wojska Polskiego 
i Marynarskiej, w ciągu minionych 
kilku tygodni przesunęły się tysiące 
członkiń -Ligi -Kobiet zatrudnionych 
przy robotach regulacyjnych i przy 
usuwaniu gruzów. O pracy robotnie 
„piątki bawelmianej* i „Azbestu” 
opowiada nam tow. Helena Wagen- 
bichier. 

— W niedzielę udałyśmy się gru- 
pa około 600 kobiet na przeznaczo- 
ny do odgruzowania teren przy ul. 
Wojska Polskiego 64. Do pracy sta- 
nęły nie tylko same kobiety. Potra- 
fiłyśmy zmobilizować również męż- 
czyzn, towarzyszy pracy ż członków 
naszych rodzin. Uzbrojone w szpa- 
dle i kilofy, dostarczone nam przez 


p Na o załączonych rysunkach ; przedsta- 
wiamy naszym Czytelniczkom modele 
łtnich sukienek, dziecięcych ubiorów 


"m mieście 


emy b uty 


Starostwo, zabraliśmy się ostro do 
pracy. W rezultacie zostało usunię- 
tych i wywiezionych 7 tysięcy me- 


w i. 


trów sześciennych gruzu. Robota 
trwała od 7-mej rano do godz. 
13-tej. M i 

Przy odgruzowaniu Bałut kobiety 
pracują przez cały dzień. Do robót 
tych stanęły nie tylko robotnice, ale 
również pracownice biurowe i go- 
spodynie domowe, Oto, co nam pi- 
sze o pracy kobiet przy odgruzowy- | 
waniu Bałut nasza korespondentka | 
z PSS-u. 


„Załadowałyśmy (pracując nie- 
wielką grupą) 13 wozów gruzu oraz 
uporządkowałyśmy. ze złożeniem na 
właściwe miejsce ponad 3 tysiące ce- 
gieł, zdatnych do użytku. I w tej 
pracy znalazły się przodownice. Na 
65 obecnych w naszej grupie kobiet, 
wydatną. pracą odznaczyły się ob. 
ob.: Szablewska, Popow, Twardow-= 
ska, Prokofczyk, Litwinowa,. Pio- 
trowska, Michalak, Zawadzka, Cie- 
niuch, Borysowa. 


Do robót przy oczyszczaniu Bałut 
stanęły kobiety ze wszystkich zakła- 


dów pracy. Nie ma w Łodzi orga- 
nizacji, której członkinie nie włoży- 
łyby ofiarnego wysiłku w tę pracę, 
prowadzoną dla dobra gzołeczności, 


ROZM 


nych dziś nczesań. 


Bleganckim i praktycznym strojem 
na dni upalne sę sukienki, uszyte z đe- 
seniowego kretonu. Stanowić one mo- 
gą jedną 'cnłość lub też składać się 
z dwóch. części — spódnicy i żakieciku, 
Stosunkowo. proste w. kroju, wykona- 
ne być mogą własnymi siłami w domu. 
Pierwsza z tych sukienek uszyta jest 
z materiału w poprzeczne pasy. Błużyś 
nam może jako strój na ulicę lub jako 
sukienka plażowa, gdyż cała od góry 
do dołu zapisana jest na guziki. Bluzka 


krajana jest kimonowo, posiada krótr 
ki rękawek, spódnica kloszowa przybra- 
na jest dużymi kieszeniami. Druga su- 
kienka składa się z wciętego żakieci- 
ku i kloszowej, w fałdy układanej spód 


W. Ażoiew 
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a nie jakieś nędzne dwa.. 


Oświata rozprasza mroki 


Dobrodziejstwa nauki 
czytania i pisania 


Słuchaczki kursu dla analfabetów 
w PZPP i W Nr 22. 


W dniu wczorajszym oraz w ciągu 
całego bieżącego tygodnia odbywały 
się we wszystkich zakładach pracy uro. 
czyste akademie dla uczczenia 5-tej 
rocznicy Manifestu PKWN. W więk- 
szości zakładów pracy uroczystości te 
połączone były z rozdaniem świa- 
dectw ukończenia podstawowych kur- 
sów czytania i pisania. Wielka akcja 
rządowa zwalczania analfbetyzmu już 
dziś przynosi widome rezultaty. Setki 
mężczyzn i kobiet, dla których dotych- 
czas niedostępne były książka i gaze- 
ta, uzyskały podstawy do dalszego zdo 
bywania nauki W PZPBiW Nr 22 
wręczono świadectwa zakończenia nau. 
ki wielukobietom. Oto grupka ucezst- 
niczek kursu, gdy z radością przegląda 
swe ‘dyplomy i otrzymane w- darze 
książki. 


kni jest duży, wykładany kołnierz 
i jedwabńy?szytik wiązany 'pód szyją, 

Następna sukienka — to skromny, 
sportowy ubiór, odpowiedni do nosze- 
nia zarówno w mieście, jak i na wsl. 
Składa się z prostej spódnicy, posze- 
rzonej u dołu fałdami oraz żakieciką, 


E 


ozdobionego dwoma odstającymi kie 
szeniami. Do tej całości, którę sporzą- 
dziś możemy z jasnego lnianego płóte 
na, nosić możemy barwny, jedwabny 
szalik. 

Dzieci, przebywające na wsi, w dni 
upalne ubierane być powinny w stroje 
lekkie i przewiewne, 

Na załączonym rysunku znajdujemy 
wzory takich ubiorów, odpowiednich 
dla dziewczynek w wieku od lat 5-ciu 
do 12-tu. 

Znudziły się juk kobietom dotych- 
czasowe fryzury, loki spływające na 
kark lub też podpięte wysoko włosy. 
Niewiasta, która zechce w najbliższym 
czasie wyglądać „modnie'*, musi zre- 
zygnować ze swych przydługich wło- 
sów. Do łask wraca. młodzieńcze ucze- 
sanie, gdyż włosy tego lata obeinamy 
krótko. Na załąćzonych ilustracjach 
widzimy, jak będziemy się czesać w 
najbliższym czasie. , 
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Czy oszczędzacie również 


AERE ESA CAR AREETA, 
ZEZNANIA DOC A EE] 


m LOT 


BAŚmto niepocodu ; 


Poh'egla sztafe 


W przededniu odaania do użytku tra- 
sy W—ć, 21 bm. wieczorem, odbył się 
bieg sztafetowy x Placu Zamkowego 
do Belwederu W biegu startowało 21 
zespołów, w tym 2 kobiece: LZS żura- 
wica i ZA „Spójnia*'. 

W zespołach męskich, obok reprezen- 
tacji pionów i zrzeszeń, biegła również 
wspólna sztafeta przodowników pracy 
Betonstalu i Mostostalu, budowniczych 
trasy w—Z. Trasa, długości ok. 4 km, 


obejmowała 20 odcinków po 200 mtr. |. 


i prowadziła ulicami: Krakowskim 
Przedmieściem, Nowym Światem, Aleją 
Stalina do Belweder 

Mimo deszczu, zgromadzona wzdbiż 
trasy publiczność, z dużym zaintereso- 
waniem śledziła przebieg sztafety, któ- 
rej atrakcyjność potęgowały barwne 
kostiumy zawodników i świecące czer- 
wono pałeczki, t: 
` Start zespołów męskich sprzed Ko- 
lumny Zygmunta na placu Zamkowym, 
poprzedził bieg dwóch zespołów kohia- 
cych, które wystartowały o cztery mi- 
nuty wcześniej, W konkurencji kobie- 
cej zwyciężył LZS Żurawica w czasie 
11:06 min, zdobywając na mecie ok. 
500 m przewagi nad ZS „Spójnia'*. 

W konkurencji męskiej bieg wygra- 
ło 48 „Spójnia: w czaste 9:28,0 min., 
prowadząc od startu do mety. Dalsze 
miejsca w kolejności zajęły: 2) Kole- 
jarz-Polonia, 3) Wojsko, 4) Gwardia, 
5) ZSÓh, 6) Ogniwo. 

Po przybyciu na metę jeden z uczest- 
ników wspólnej sztafety Betonstalu 
i Mostostalu, przodownik pracy — mu- 
rarz Majorowski, złożył meldunek dyr. 
GUKF — posłowi Motyce, meldując 
udział 420-u robotników-sportowców 
w biegu. 7 

Następnie do zgromadzonych zawod- 
ników i publiczności przemówił poseł 
Motyka, podkreślając wielkie osiąg- 
nięcia budownictwa Polski Ludowej, 


jakim jest trasa w—Z, Poseł Motyka 
życzył, aby marsz do socjalizmu i do 
dobrobytu mas pracujących Polski Lu- 
dowej ódbywał się w takim tempie, w 
jakim biegła sztafeta, , 

Po przemówieniu zebrani wznieśli 
okrzyki ną cześć Polski Ludowej, jej 
Prezydenta Bolesława _ Bierwia 
i członków Rządu. 

Na zakończenie uroczystości poseł 


Mistrzostwa lekkoatletyczne Polski w Łodzi 


Jak już wspominaliśmy w dniach 
30 i 31 lipca, Łódź gościć będzie w 
swych murach kwiat polskiej kobie- 
cej lekkoatletyki. 

Dnia 29 bm. zjadą do Łodzi lek- 
koatletki z całego kraju by ubiegać 
się o prymat w tej pięknej gałęzi 
sportu Mistrzostwa Polski to naj- 
większa impreza sportowa jaką 
Łódź będzie mogła w bieżącym sezo- 
nie oglądać. 


' Zorganizowanie powyższych zawo- 
dów powierzył Polski Związek Lek- 
koatletyczny Łódzkiemu Okręgowe- 
mu Związkowi Lekko - Atletyczne- 
mu, chcąc w ten sposób uczcić Jubi- 
leusz zasłużonego dla sportu polskie- 
go Związku Lekkoatletycznego w 
Łodzi. 


Związek Łódzki poczynił wszel- 
kie wysiłki by impreza ta otrzyma- 
ła jak najokazalsze ramy, godne ty- 
tułu mistrzostw Polski. 


Na podstawie juź nadeszłych do 
ŁOZLA: zgłoszeń, sądzić należy, że 
zawody będą bardzo interesujące. 
Przypuszcza się iż sportowa Łódź, 
która niejednokrotnie zdała egzamin 
swojego przywiązania do „Królowej 
Sportów" i tym razem zjawi się gre- 
mialnie na stadionie ŁKS „Włó- 
kniarz* aby podziwiać najlepsze za- 
wodniczki i reprezentantki Polski, 


LJ - [4 
4 

Drugi dzień m'strzostw 

W drugim dniu indywidualnych bok- 
górskich mistrzostw Polski juniorów we 
Wrocławiu kilka walk przyniosło nie 
spodziewane wyniki. Najważniejsze 
z nich to zwycięstwo Leji (Kraków) 
nad SBoczewińskim (Gdańsk), Kurow- 


skiego II nad Nitzierem (Pomorze), 


Borkowskiego (Warszawa) nad Kowa- 
lewstati (POłidrZEyY”” SFA Antkowiaka 
(Gdańsk) nad Stanikowskim (Łódź). 
Walki stały na dobrym poziornie, 

Po drugim dniu wali w punktacji 
drużynowej prowadzi Wrocław — 8 p, 
2) Łódź — 8 pkt, 3) gzczecin — 6 p, 
4) Poznań — 6 pkt, 

Wyniki techniczne drugiego dnia 
walk: $ 

Waga kogucia — Nowadzki (Poz- 
nań) pokonał na punkty. Grena (Śląsk) 
Bruszkiewicz (Pomorze) — Wybrań- 
skiego (Łódź), Bieganowski (Warsza- 
wa) — Zawajskiego (Częstochowa), 
Olczyk (Łódź) — ambitnego Glińskie- 
go (Warszawa), Konarzewski (Łódź) 
— niezbyt zasłużęnie Potyrałę (Wroc- 
ław), Leja (Kraków) — niespodziewń- 
nie Soczewińskiego (Gdańsk) a Piń- 
czyński (Szczecin) przez t. k.o, w ej 
rundzie Strzemicekiego (Olsztyn). 

W. piórkowa: Zajączkowski (Łódź) 
pokonnł Serafina (Gdańsk), Szezygiel- 
ski (Wrocław) — Jabłońskiego (Rze- 
szów), Brzeziński (Śląsk) — Krajew- 
skiego (Wrocław), Borkowski (Warsza- 
wa) — Kowalewskiego (Pomorze), Zaj. 
del (Wrocław) — Pydę (Warszawa), 
Kapuściński (Szczecin) 


— 


bokserskich juniorów 


giela (Szczecin), Antkowiak (Gdańsk) 
— Btanikowskiego (Łódź), 

Waga lekka: Ponanta (Śląsk) wygrał 
wysoko na punkty z Moderskim (Kra- 
ków), Jędrzejczyk (Łódź) wygrał przez 
k.o. w pierwszej rundzie z Zielińskim 
(Gdańsk), Kurowski II (Wrocław) po- 


kozgł niespodziezranie Nitzlera. (Pomo: | 


rze), Dudek (Wrocław) pokonał Wisza 
(Rzeszów), Ksalanus. (Łódź). = (Gółąb- 
ka (Kraków), 


bisz (Łódź) wygrał na punkty z am- 
bitnym Jaworskim (Warszawa). 
Sędziowali w ringu: Neuding (War 


szawa) i IŁaukedrey (Szczecin); na 
Krasucki 
Ziemba, -Praszkier, Sa- 
dowski, Miedzianowski, Popiołek i Ka- 


punkty: Derda (Poznań), 


(Warszawa), 


mizela (Wrocław). 


Mistrzostwa ZSRR w maratonie 


Na Stadionie „Dynamo* w Mo- 
skwie rozegrany został bieg mara- 


toński o mstrzostwo Związku Ra- 
dzieckiego przy udziale 130 zawod- 
ników. Tytuł mistrzowski zdobył 
Gordienko, przebywając dystans 
42,195 km w czasie 2:34:49,4 godz. 
Mistrzostwo drużynowe zdobył ze- 


Pelca | spół Federacji Rosyjskiej, w skła- 


(Szczecin), Ścigała (Poznań) — Bar-! dzie: Suczkow, Pikow i Reut. 


Co usłyszymy 
12.04 Wiadomości J oraz 
przegląd prasy stoł, 12.20 Audycja dla 
wsi 12.50 Melodie ludowe; 13.20 Skrzyn 
ka PCE. 13.30 (Ł) Chwila muzyki. 
18.85 (Ł) „Uśmiechy wozasów”', 14.40 
„Opowieść o Chopinie'* (4). 14.55 
„Przypomnienia na czasie'*, 15.05 (Ł) 
Interludium z płyt. 15.15 (Ł) Aktual- 
ności łódzkie, 15.25 Informacje. 15.30 
„Była sobie gąska'*. 15.55 Muzyka. 
16.00 Reportaż aktualny dla młodzieży. 
16.15 Muzyka. 16.20 (Ł) Muzyka z płyt 
16.50 (Ł) „Czyn tramwajsrzy — otwar 
cie nowej linii! '— reportaż. 17.00 I-szy 


przez radio ? 
dziennik 


foniczny. 19.15 Koncert dla SP. 20.20 


Rezerwa literacka, 20.20 Koncert roz- 
rywkowy. Transmisja do Czechosłowa- 


cji i Budapesztu. 21.00 Dziennik wie: 


czorny 21.30 Muzyka, 21.40 „Eugeniusz 


Onogin'*, 22.00 Muzyka taneczna. 22.45 
(Ł) Muzyka z płyt. 22.58 (Ły Omówie- 
nie programu lok. na jutro. 23.00 Ostat 


nie wiadomości. 23.10 Muzyka tanecz- | 


na. 23.50 Program na jutro, 24.00 (%) 
Koncert życzeń. 0.25 (Ł) Zakończenie 
audycji i Hymn, 


wa 


W pobliżu brzegu były wykopane trzy jamy „okrą- 
głe, na metr głębokości. Ludzie dłubali łomami ziemię, 


ta W— 


Reinsch (Gdańsk) — 
Tomczyka (Poznań), Wodecki (Często- 
chowa) — Kozłowskiego (Lublin), De- 


popołudniowy. 17.15 „Przy 80- 
bocie po robocie'', 18.15 Koncert sym- 


| zawód 


- Daleko od Moskwy 


Zbliżyli się do środka placu, gdzie robiono wykopy 

fundamenty instalacji tłoczącej. Robotnicy w wa- 

towanych kurtkach dłubali łomami, na dnie jamy, obok 
grzało się około trzydziestu robotników. ' 

— Co to jest takiego? — spytał Beridze Kotlarew= 
skiego. 

— Wykopy. . 

— Wiem, że wykopy, niechaj was diabli porwą!: — 
zdenerwował się Beridze. Dlaczego prowadzicie robo- 
ty w tak barbarzyński sposób? Dlaczego uprzednio nie 
wysadzacie terenu? l 

— Zamierzaliśmy właśnie w ten sposób robić, ala 
otrzymaliśmy instrukcję waszą, ażeby oszczędzać ma- 
teriały wybuchowe na zrobienie przekopu w cieśninie, 

— Ale przecież trzeba myśleć. Oszczędzać, nie znaczy 
nie używać zupelnie. Trzeba było pozostawić potrzebny 
dla podminowańnia zapas. 0 1 
~= — No dobrze, przypuśćmy, że oszczędzaliście mate- 
risł wybuchowy, — odezwał się Kowszow. — Ale mo- 
gliśmy odgrzewać ziemię za pomocą ognisk. Trzeba 
było zarządzić, aby - rozniecono conajmniej sto ognisk, 


drzewo? = 

— Proszę sobie wyobrazić, że właśnie nie mamy 
drzewa. Nie posiadamy transportu dla zwożenia z lasu. 

— Gdzież są auta? 

— Widzieliście przecież, wszystkie stoją. Te zaś, któ- 
re pracują — rozwożą rury. 

— A konie? PIĆ ; 

— Koni już tutaj nie zastałem. Ponjeważ nie przy- 
gotowano dla nich w porę siana i paszy, część koni za- 
szlachtowano, część zaś zdechła. 

— A traktory? j 

Kotlarowski wciąż pociągał nosem. Beridze pa- 
trzył na niego ze wściekłością. Aleksy chcąc uprzedzić 
wybuch towarzysza, dotknął rękawu jego kożucha: 2, 

— Chodź, pójdziemy oglądać dalej. ». 

— Co oglądać! — wściekał się Beridze. — Dalej ko- 
pią również ręcznym sposobem doły pod rezerwuary. 
Dziesiątki tysięcy metrów sześciennych ziemi wyrzuca 
się rękoma! Czy tak? 

Kotlarowski kiwnął głową. s 

— Widzę, że nitowanie metalowych części odbywa 
się również ręcznie! Jak tylko usłyszałem huk, od razu. 
zrozumiałem, że wszystko tu się robi za pomocą siły 
ludzkiej — jak za czasów Piotra Pierwszego. Kto wam. 
wydał dyplom inżyniera? — krzyknął zę wściekłością 
Beridze. 


mroku widoczne były tylko czapki. 
W pobliżu leżało na ziemi duże żelazne koło, w którym 
brak było kawałka. Dwie pary robotników nitowało 
arkusz żelaza. Pomocnik stał obok przenośnego piecy- 
ka trzymając w ogniu nity. 

Beridze z żalem pokiwał głową. Chciał coś powie- 
dzieć Aleksemu, ale głos jego zginął w hałasie i huku, 
tak że tylko machnął ręką. Aleksy zbliżył się do robot- 
ników i dotknąwszy ramienia jednego z nich, kazał 
wstrzymać pracę. Gdy huk nagle zamilkł, długo dzwo- 
niło jeszcze w uszach. ) 

— Czy już dawno zajmujecie się tą pracą? — zain- 
teresował się Aleksy. 

— O już dawno! s 

— A jaką robotę macie do wykonania? 

— Nie mamy żadnej — uśmiechnął się robotnik spoj 
rzawszy na towarzyszy —Możemy pracować, lub nie, to 
zależy od nas. Nitujemy z własnej woli, raczej z nu- 
dów. Pytaliśmy zwierzchnictwa, czy możemy się „zająć 
nitowaniem? Proszę. Więc pukamy i grzejemy się. 

— Jeśli już nitujecie, to lepiej było robić pneuma- 
tycznie, aniżeli ręcznie. A może nie macie aparatów? 3 

— Aparaty są, ale tu się wszystko robi ręcznie. Nie 
ma prawie prądu elektrycznego. Instalacja jest bardzo 
słaba i ledwo pracuje, 


a w zapadającym 


Mr 190 (1127) 


Z Belweder 


Motyka wręczył zwycięskiej szyafccia 
„SŚpójnie* nagrodę prezydenta. miasta 
Warszawy — Tołwińskiego oraz zwy- 
cięskiej sztafecie żeńskiej LZS Żura 
wica nagrodę Zarządu Głównego ZSCh. 
Uczestnicy sztafety uiormowceli na- 
stępnie pochód i przemaszerówali z po- 
chodniami ulicami: Bagatolą, pl. Unii, 
al. I Armii na plac na Rozdrożu, gdzie 
nastąpiło rozwiązanie sztafety, 


+ 


walczące o zaszczytne tytuły mł- 
strzowskie. 

Dotychczas udział swój zgłosiło 65 
zawodniczek "z najpoważniejszych 
klubów całego kraju. 


» = = 
Zamknięcie kciska 
ZKSM „Start* (Ożarów) 

Na wniosek WGiD zarząd WOZPN 
postanowił zamknąć aż do odwołania 
boisko ZKRSM „Start'* w Ożarowie. 
Boisko będzie zamknięte aż do chwili 
całkowitego ukończenia dochodzenia w 
sprawie awantur w dniu 29, 6. 49 r. 


Tenis ści W dzewa 


grają w Poznaniu 


o drużynowe 


mistrzostwa Polski 


W ramach rozgrywek o drużynowe 
mistrzostwo Polski w tenisie — dziś, 
23 lipca i jutro 24 lipca spotka się w 
Poznaniu mistrz drużynowy naszego 
okręgu, Włókienniczy. Związkowy Klub 
Sportowy „Widzew** z Poznańskim 
Klubem Sportowym H, Cegielski, 

Przypominamy, że w ub. roku dni- 


żyma łódzka zwyciężyła w Łodzi āru- 


żynę poznańską, z reprezentacyjnym 
zawodnikiem Polski —  Piątkiem na 
czele, 2 


Nasza ekipa tenisowa udała” Fię dziś 
do Poznania w następującym skłądziet 
Skonecki II, Borowczak, Banasiak, UIl- 
richowa, Cungowa oraz juniorzy: Ozga 
I Ozga II i Klajber, 


> Mistrzostwa 


lekkoatletyczne: mężczyzn . 
© mw Gdańskü TET 1 
W dniach 23—28 bhi fhè stadionie 

we Wrzeszczu odbędą sie XXV mi- 

strzostwa lekkoatletyczne Polski, z 

udziałem najlepszych zawodników 

polskich oraz maraton o mistrzostwo 

Polski. Protektorat nad mistrzostwa- 

mi Polski objął dyr: GUKW — po- 

seł L. Motyka. W skład Komitetu 

Honorowego weszli m. in.: wojewo- 

da gdański — inż, Żrałek, dowódca 

Marynarki Wojennej kmdr. 

Steyer, sekr. KW PZPR — Konop- 

ka, 


Do mistrzostw zgłosiło się ponad 
300 zawodników z 40-tu klubów z 
całej Polski, W maratonie weźmie 
udział ponad 20 biegaczy, 


a 
Spartakiada 
akademików radzieckich 
W Odessie zakończyła się IĘ Spar- 
takiada studentów wyższych uczelni 
ZSRR. W zawodach wzięło udział 
ponad 1.000 sportowców, reprezen= 
tujących 35 miast, Tytuł mistrzow= 
ski w koszykówce męskiej zdobył ze- 
spół leningradzkiego Instytutu Ele= 
ktrotechnicznego, w koszykówce ko- 
biet — zespół moskiewskiego Insty= 
tutu Lotniczego. W zawodach gim= 
nastycznych pierwsze miejsce zajęłń 
studenci z Tbilisi, W zawodach lek= 
koatletycznych uzyskano szereg do- 
brych wyników, m. in.: 100 m — 
Potter (Leningrad) 10,9, tyczka — 

Kniaziew (Moskwa) 3,90 m. 
Ziespołowy tytuł mistrzowski zod< 
byli studenci Moskwy. 
nn, 
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